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Kraków, 31 grudnia j 
fb ) Po dziesięciu latach walki o równoupraw 

suknie polityczne, narodowe i obywatelskie w  
auepolegtej Rzeczypospolitej Polskiej przycho- I 
dzimy stosunkowo późno do przekonania, ze j 
lekceważyliśmy dotąd jeden może z najbar­
dziej itślotnych momentów całej idcologji na­
szej watki o prawo i równouprawnienie. Sto­
sunkowo późno wypłynęło na porządek dzien­
ny naszej polityki hasło —  prawa do pracy.

Po części da się objaw ten wytłumaczyć rem, 
że postulat prawa do pracy nie był może do­
tychczas ta piekąco aktualny jak obecnie. W  
pć©rwszych lalach odrodzonego państwa, w  
okresie nierównowagi gospodarczej, w okresie 
inflacji itd., ąnomalja naszej sytuacji ekonomi 
cznej nie uwidaczniała się jeszcze w tak drasty 
czny i tragiczny zarazem sposób, jak to ma 
miejsce obecnie. W  ostatnich bowiem czasach 
do tradycyjnej już niejako polityki bojkotu 
li eksterminacji przybyło nowe hasło .politycz­
no-gospodarcze, które zwłaszcza w odniesieniu j 
do ludności żydowskiej stało się istną hałastro i 
fą —  mianowicie etatyzm. Jeśli zestawimy więc j 
oli.fłL iiit.puiuyjiuv aogóie stan gospo- i
darczy państwa i ustawiczne jeszcze jego tru­
dności ekonomiczne, w dalszym rzędzie specy- j 
ficzną naszą politykę fiskalną, następnie eta- i 
tyzm, wkońcu zaś tendencje bojkotowania eks | 
terminacyjne — otrzymamy dostatecznie kom ; 
płetny obraz żydowskiej syiuacji gospodarczej 
w państwie- 

W  takiej oto sytuacji wołanie o prawo do 
pracy musi zająć jedno z głównych miejsc w 
naszej walce o równouprawnienie. Jeżeb eta­
tyzm niszczy pewne placówki prywatnej pro- j 
dukcji i prywatnego handlu, to rzeczą i oho- j 
wiązkiem jest państwa, w jakikolwiek sposób ; 
zaintersować się losem jednostek i grup w y - i 
rugowanych ze swoich dotychczasowych -pla- i 
cówek gospodarczych. Nawet rząd bolszewicki 
w Rosji, zniszczywszy zupełnie prywatny han­
del i stan kupiecki, czyni pewne wysiłki w  
kierunku kolonizacji Żydów, choć naturalnie 
wysoki te są minimalne a pozatem malowarm- 
ściowe z całego szeregu innych przyczyn. U  
nas nieslely nietylko nie widzimy żadnego zra- 
intersowania się państwa losem gospodarczym 
obar etatyzmu, lecz wprost przeciwnie, jeste­
śmy świadkami zupełnie świadomego bojkotu 
oraz eksterminacji odnośnie do żydowskich sił 
pracowniczych. Doszło do tego, że wyznani© 
mojżeszowe najzupełniej wystarcza, ażeby n i e 
zostać przyjętym do żadnego urzędu o chara­
kterze rządowym a także samorządowym Z 
pośród wielu przykładów wymieńmy tylko aaj 
drastyczniejsze. Bezrobotny żydowski Ałtęr 
Mandelbaum został skierowany przez Państw- 
Urząd Pośrednictwa Pracy w  Radomiu do tam 
tejszego Urzędu stacyjnego celem uzyskania 
pracy. Nadzorca budynków stacji Radom udzie 

■ lił na formularzu Urzędu następującej odpo­
wiedzi: „Ninleiszem zawiadamia się, żę śkiero 
ytony prze2 urząd dnia 15. 9. 1928 r. kandydat 
Mandelbaum Alter nie został przyjęty. Powo­
dy nieprzyjecia: z powodu wyznania mojze- 
sn>wego‘‘< jaksam o „umotywowała ‘ Podlaska

U y

Wytwórnia Samolotów odmowę przyjęcia robo 
tbika Szna jdermana. Wszystko to dziej© się w  j 
okresie rządu nicendecki©go, przy ciągłych zu- I 
pewnieniach ministerstwa —  np- —  komun i- j 
kacji, iż w kolejnictwie istnieje pełne prawo do 
pracy każdego robotnika, bez różnicy wyzna­
nia ;i narodowości.

To są przykłady r,a bojkot. A teraz —  mały 
przykład na eksterminację. W  fabryce Pań­
stwowego Monopolu Tytoniowego w Grodnie 
zredukowało bez żadnych rzeczowych przy­
czyn sześciu robotników żydowskich, pracu­
jących w przemyśle tytoniowym od >al 8 -miu 
do 30-lu. Referent dla spraw robotniczych 
przy Dyrekcji Monopolu Tytoniowego, p Stren 
giel tlómaczył, że monopol tytoniowy nie uora 
w,ia polityki antysemickiej, a robotników Ży ­
dów' wydala się dlatego, że — żydzi zajmują 
się handlem.

Nie będziemy tu piętnowali cynizmu, jaki le­
ży w tem .wytłumaczeniu1 rugowania Żydów. 
Nie będziemy leż ,.chwal iii “ szczerości nadzor­
cy budynków stacji Radom, który uczciwie 
i otwarci., pisze- wy Aflr-myi.ic-
śzoweg v:. Sprawa jest istotnie zbyt poważną, 
krwawo poważną, ażeby zastanawiać się nad 
tern, co jest lepsze: cyniczna szczerość czy 
szczery cynizm... Jesteśmy świadkami pewnej 
planowej i wyraźnej akcji, wobec której spo­
łeczeństwo żydowskie musi się w  jakiś sposób 
uslosukować- Przecież jest to stan moralnie i 
ekonomicznie nie do zniesienia, ażeby na kole­
jach. pocztach w bankach państwowych, przed 
siębiorstwach państwowych, władzach sa morzą 
dowych itp. —  a więc w  instytucjach utrzymy­
wanych w wielkiej mierze z dochodów podatko­
wych ludności żydowskiej —  zasadniczo i pra-

Prenumerata: w Krakowie i prowincji nties. Zł. COC kwart.*Z{. 2SVJ 
w  Krakowie z odnosz. do domu „  „ 6‘20 „  e IS‘60
Na prowincji z przesyłką poczt. n „  6‘60 „  „  19'EO
Zagranicą z przesyłkr pocztową „  „  10‘00 „  „ 30‘00

Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo Zł. 0‘20, wiersz milimetr. 
I-szp. ZŁ 0‘2S, nadesłane Zł. 0‘75, wiersz miiim. I-szp. w tekście
Zł. I — , wiersz milim. I-szp. na I-ej stronie Zt. 1‘25, gratulacje
ZŁ 12‘50. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

ktyoznóe stosowano kategoryczny numerus nul- 
łus, i to na domiar w  okresie polityki antyhandlo 
woj 'i statystycznej. To od,mawiania naim pr-awa 
do pracy staje się poprostiu dogmatem polityki 
rządowej. Stanowi ono. rńetydko gospodarczą 
klęskę dila zrujnowanej etatomicznlio ludności 
żydowskiej, dla spaiiiporyzowatiych mas żydo- 
wisikiiclt, przed któremi zamknięte są wszystkie 
bramy emigracyjne —  ale jest ono nadto najdo 
tkliwszym policzkiem, wymierzonym społeczeA 
stwu żydowskiemu. W  tej polityce bojteołiu i 
eksterniia^acji, stosowanej z góry, wychowuje 
się przecież społeczeństwo polskie. Wszak kie 
dy w kwietniki br. do tramWajów warszawskich 
przyjęto 380 pracowników różinych kategoryj, a 
w  tem —  po usilnych staraniach —  dwóch (!) 
Żydów, powstała w Warszawie omal rewolu­
cja. Tramwajarze podnieśli straszliwy alarm 
przeciwko przyjmowaniu pracowników żydów  
skich. Go więcej —  i co poprostu zakrawa już 
na groteskę —  kiedy żydowska firma Kitingon 
w  Łodzi przyjęła przed kilku miesiącami jedne­
go pracownika żydowskiego, zastrajkował prz4 
ciiw temu cały jej katolicki personal robotniczy. 
Sytuacja iście w  swym tragizmie paradoksalnat 
Z handlu się nas ruguje, dążąc wszelkiemi siła 
mi i wszelkimi sposobami do stworzenia własw? 
go ., rdzennego" i „tubylczego" stanu średnłegc. 
a do żadne' do żądnych
źródeł zarobkowania się nas nie dopuszczą 

I cóż właściwie stąd nam przychodzi, ie rząd 
jest ,liberalny" i „demokratyczny", że premjer 
Bartol bezpośrednio po przewrocie majowym 
potępił z trybuny sejmowej antysemityzm go­
spodarczy. Cóż z tego may, sktooro antysemi­
tyzm, gospodarczy —  mimo wyrzeczenia się go 
w teorii —  stosowany jesst nadał w  praktyce W 
całej rozciągłości. Cóż mamy z wszelkich za­
pewnień, przyrzeczeń, wywiadów i oświad­
czeń. skoro —  wy starczy być wyznania mojże 
szowego, ażeby n i e zostać przyjętym na robo 
tniika stacji kolejowej w  ffadomui .

€o ticli wałiła konferencja rewizjonistów?
Wiedeń, 30. 12. żAT. Kc-iferencja rewizjo­

nistów powzięła na dzisiejszem posiedzeniu ple 
narnem następujące uchwały:

1) Ko iferencja stwierdza, iż uchwały osta­
tniej sesji sjońskiego A, C. co do rozszerze­
nia Jewish Agency są nieprawne, gdyż koli­
dują z uchwalam' Kongresu Sjońkięgo. Z te­
go względu wszystkie kroki, jakie Egzekuty­
wa Sjońska podejmie w przyszłości celem u- 
rz©czyw'st nenia rozszerzenia J- A. będą nie­
prawne i n.ie będą obowiązywały Organizacji 
Sjońskńej.

2) Konferencja postanawia, że rewizjo ńści 
stosować będą wszelki© możliwe środki ceiom 
niedopuszczenia do utworzenia J. A.

3) W  razie, gdyby Ko igres Sjoński zatwier­
dzi! rozszerzeni© J. A., rewijoniśdi kontynuo- 
wać będą walkę o przywrócenie suweren no­
ść Kongresu Sjońskiego, jako jedynego repre­
zentanta J. A.

W  os ta t hej rezolucji konferencja zatwierdza 
uchwały paryski© i berlińskie rewiżjonstów.

Pozatem uchwalono nie przeprowadzać żad­
nych zmian w -kierownictwie organizacji, któ­
re nadal stanowiić będą pp. Źabotyńska, Uclit- 
heim i Grossmun. Również niezmieniony pozo 
staje skład biura rewizjonistycznego w Pa­
ryżu.

Obrady przeciągnęły się do późnej nocy.

Dziesięć 'at ciężkiego więzienia
zamach Da Lizarewa

(Tetetonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 30. 12 (Sin.) Dziś o godl* >-ceJ [ ci\v Jerzemu Wojciechowskiemu, sprawcy gu- 
popołuduiu kontynuowana była rozpraw i prze J machu ua b. radcę poselstwa sowieckiego W
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W  kat-is Warszawa arcywssoly. syiww iTowy i nowotuozoy prośraitt wiełfcicli «#afccyt. Wspaniały fitm
wytwórni Afa ,

Senzacyjno romantyczne przygody w 12 aktach na 
tle miłosnych awantur słynnego Spaven-ty. W  rojach 

głównych: Lucjano Albcrtini, Vivian Gibson, Hilda RoBufl ŁftermjM Picha. —  Wszystkie niebywale 
atrakcje, zabawy. rozrywki, szaleństwa wiełom!ljon0wfcgo miasta. — Tysiące niesłychanie Komicznych 
sytuacyj, wywchirących huragany śmiechu. — Lw agg j W' Sylwestra początek o godz. 5, 7, 9, o-statni o. 

godz. ll-tej. — W dzień Nowego r 0:Ki, 0 3.c;eJ po połujim.

f£iezwyciiQtony

W arszawę Lizarewa. Po wywodach oskarży­
ciela i obrońców trybunał wydał wyrok, ska­
zujący Wojciechowskiego za zbrodnię zabój­
stwa na 10 kat ciężkiego węzienia. Kara raje zo­
stała obniżona na mocy amnestji, gdyż czyn 
dokonany został driia 4 maja br-, czyli o je ­
den dzień później, aniżeli sięga termin, ckre-

i l i l
Kraków, 31 grudnia.

Wyimk k-onikumsiu dramatycznego teatru im. Słowa 
cJdeigo, a w  szczególności nagrodzenie sztuk,i Nc- 
waczyństóego „Przedświty", stały się pici wszorzę- 
dmą sensacją w spokojnym, rzec by nawet można — 
sennym Krakowie. Z rewelacy! członka sądu konkiur 
sowego, red. Haeckera, okazuje się, że sąd konkur­
sowy był a priori powiadomiony zarówno o tom, że 
auiuoretm nagrodzonego „Samuela Zborowskiego" 
jest p. Ferdynand Goetel, Jak i nic miał ż-A.i•
». wątpliwości co dio osoby autora „.Przedświtów". 
Jedynie nazwisko autora „Niespodzianki", K. H. Ros 
bworowsk^gc stanowiło prawdziwą niespodziankę 
dopiero po decyzji sądu Zdaniem . rd. Haeakera dy- 
reusaja teatru im. Słowackiego dążyła do nagrodze­
nia Nowaczyóskiego za wszelką cenę, choóby za ce­
nę —  zbezczeszczenia Krakowa. Przyczyny tego 
forsowania sztuki panfleoisty endeckiego dopatruje 
sśę p. Haecker w  znanym zatargu międizy dyrekcją 
teatru, a warszawskim Związkiem autorów drama- 
Tjfcjzhych, który zbojkotował konkurs teatru krako- 
wakieyo. Do ujawnionej już w  ostrożnej formie w 
^Cza*jie“  sprawy koopiccji prof. Foltkierr.kega, ce­
lem uzyskania większości w  sądzie konkiursowym 
dla ś&tuikii Nowaozyńskiego, dochodzi niepozbawicny 
pikuntarii szczegół, że prof., Folkierski był. czy na­
wet jeszcze Jest —  wielkim oboźnym Wielkiej Pol- 
,Jai ( IL Kwrrjeir odz."). A  więc dyrekcja teatru, po­
parta. p sc, enaecidch proiescrcw jacbimcJtrego i 
foilrardtfliego, u wieńczy ia czoło p. Nowacz.y ósikiego 
iawrem grodu podwawelskiego.

W  związku z  tym określanym już jawnie jako 
skandal wynikiem sądiu konkursowego, prezydium 
miasta wstrzymało podobno wypłacenie nagród. — 
Pojawiła się też wersja, że sprawa oprze się o Ra- 
aę mtej-ką, gdzie przedstawiony będzie wniosek o 
unieważnienie rozstrzygn-ęcia sądu z powodw zasz­
łych uchybień i o skreSiende nagrody dia Nowaczyń- 
SBwgo.

* • •

t\ Tymczasem autor nagrodzonych „Przedświtów" 
na lamach swojej „Gazety Warszawskiej" charakte­
ryzuje nagrodzona sztukę jako komedię historyczna, 
w  której rewolucję krakowską z roku 1S48 potrak­
tował „na wesoło". Na wiadomość o uzyskaniu na­
grody m. Krakowa — zwierza się p. Nowaczyński, 
— „ucieszyłem się, naturalnie, albowiem widzę w 
tern, że nieporozumienia moje z Krakowem na tle 
politycziiem me przeniosły się do ciziedzm.v UteTa-

Zdaje się jednak zanosić na to, że radość p. Nowa 
czyóskiego wkrótce ustąpi miejsca zgoła odmienne-

(m)mu uczuciu..

Nowy Jork. (ŻAT ). Pogłoski, dotyczące u- 
działu znanego filantropa i finasisty ydowskie 
go z Chicago Juljusza Rosenwalda s  przy­
szłym rządzie Stanów Zjednoczony, i, stwier­
dzają się. Jak donosi prasa Hearstc uowoobra 
ny prezydent Stanów Zjednoczonyi T Herbert

Ttooyęr, /wrócił się formalnie do p. Rosenwal- 
da z propozycją objęcia stanowiska ministra 
handlu w rządne amerykańskim. Julius Ro- 
s.mwald nie udzielił ieszcze odpowiedzi deft- 
• !•>tv woej, rezo.-i- ująć sobie czas do nainyslu.

ślony w ustawie dla przestępstw objętych a- 
mnestją. Sąd przy wymiarze kary nie uznał 
urzędowego charakteru Lizarewa. natomiast 
przyjął jako okoliczność obciążającą niebez­
pieczeństwo komplikacyj państwowych, jakie 
pociągnąć mógł za sobą zamach.

„Niespcdzienka** K. H. Ros- 
ttoorowskiego

„Czas" podaje, że fabułę dramatu Rostworowski© 
go „Niespodzianka", nagr Ddzonego pierwszą nagro­
dą na konkursie tearau krakowskiego, stanowi wy- 
paoek analogiczny do niedawnego głośnego wypad­
ku w Kassel. Oto pewien policjant miasta Kassel 
przychwycił w nocy włamywacza na gorącym u- 
czynika. W ciemnościach pokcjant nie poznał, że ma 
do czynienia z własnym synem. Złodziej natomiast 
poznał ojca i usiłując zbiec, począł szamotać się z 
pr licjajuem; wreszcie padł, raniony kulą &jca. Do­
piero w szpitalu, przy blasku lamp elektrycznych, 
ojciec - policjant poznał w złodzieju rodzonego syna.

Nowa niespodzianka: F. Goetel 
zrezygnował z nagi ody!

Jak się dowiadujemy, p. Ferdynand Goetel, au­
tor nagrodzonej sztuki, „Samuel Zborowski*', w y­
stosował wczoraj do prezydenta in. Krakowa list 
następującej treści: „YYielce Szanowny Panie P re­
zydencie! Zaszczycony przez teatr Miejski w  K ra­
kowie przyznanej mi jednej z nagród za utwór 
^ccniczny składam na ręce Pana Prezydenta po 
dziękowanie tym członkon jury, którzy bezstron­
nie i r-z^trze przyczynili się do wyróżnienia me­
go utworu. N ie mniej jedna* przyznanej mi nagro­
dę przyjąć nie mogę ze względu na spór publiczny, 
jaki powstał w  związku z rostrzygtuięoiem kon­
kursu. Przeniesienie zagadnienia czysto literac­
kiego na tory polityczne i lokalno osobiste, w y­
stąpienia niektórych sprawozdawców i nawet 
członków jury, którzy pozwalają sobie dyskwali­
fikować odznaczone utwory pi zed ich ujawnie­
niem w książce lub na scenie, co muszę napięmo 
wać jako rozbój literacie.’ , wywlekanie przez oso­
by postronne i członków jury szczegółów z prze­
biegu sąau przeć ujawtiiejien? protokołu, podda­
wanie w wątpliwość cudzych intencji i nawet w ła­
snych orzeczeń, zepchnęły sprawę na poziom po­
niżej godności stanu krytycznego i pisarskiego. 
Przygnaną mi sumę pozostawiam do dyspozycji 
tym czynnikom, które uważają się za powołane do 
je j dalszego dy-ponowanaa Łączę wyrazy głębo­
kiego poważania Ferdynand Goetel *.

•  •  »

Wzwiązku z powyższem pismem p. Goetla za­
znaczyć należy, że niedzielny „II. Kurjer Godiz. ‘ 
podał, jakoby o sztukę Goetla miała się w  sądzue 
konkursowym rozegrać wałka między stojącą za 
sztuką „sanacja", a występującą przeciw nie, „en­
decją1*.

bombę. Policja za wiadomiona o tem od k ry ł#  
później drugą bombę Pałac ten jest s-odzu^
urzędową kardynała arcybiskupa Tossiego. 
Pizy- dalszem przeszukiwaniu znalazła policja 
jeszcze 12 bomb w rozmaitych miejscach pnę 
fceu.

Kryzys sądowy .y S. F. S.
Białogród, 30- 12 PAT. Po posiedzeniu Ru­

dy ministrów, kióre odbyło się wczoraj o go­
dzinie ó-tej popołudniu dla prasy zos.ał wy­
dany następujący komunikat: Na  dzisiejszem 
posiedzeniu Rady minisrów premjer Koroszeo 
po wygloszenu ekspose, w którem przedstaw? 
przebieg ostatnich wypadków i przerpowadzo-; 
ne rozmowy pomiędzy przewodniczącymi u - 
grupowań rządowych oświadczył, że na poa- 
stawie tych rozmów zdobył peność. że koali­
cja partaj rządowych w* swoim stanie ober. 
nym znalazła się w sytuacji, którą należy w y ­
jaśnić zgodnie ze zwyczajami parlamentarne-- 
mi.

o  a n g ie l s k o -a m e r y k a Ns k ie  p o r o z u m ie n ie
MORSKIE.

Wiedeń, 30. 12 PAT. Dzienniki ' donoszę 
z Londynu: Poseł liberalny Kenworthy zgo­
dził się na propozycje amerykańskiego człon­
ka komisji marynarskiej izb reprezentantów 
Tirlitten? na zwoła.we międzyparlamentarnej1 
debaty dotyczącej angielsko amerykańskich 
twestyj morskich. Kenworthy proponuje wo­
bec tego, ażeby na wiosnę odbyła się wspólna 
konferencja reprezentantów parlamentu an- 

j gółslnego i kongresu amerykańskiego w  Lon­
dynie, ipo której natąpićby miała w jesieni' 

konferencja w Waszyngtonie-

jedyńj> miesięcznik ^("owski 
w  J ę z y k u  p o l s k i m

B » NARÓD
Kr. 2

Part je i partyjność M. Hindes
.-oliityka żyd. w Poisce I. Griiiibnrrń
Patrięcj Legionu 2yd. S. Jabneóli
Galot a Erec Izrael Dr. Józef Szalman
Bez kultury i bez ideału M. Kulbak
Zmartwychwstanie Polski, 
a Zmartwychwstanie Judei J. Zineman
..Habima" 1918— 28 Dr. B. Frydman
ideologia palki J. Benzion
Kongres krwi- M. Wadyas
Chłopak żydowski Maksym Gorkr
Prokurator Judei Anatol France

BEZ MASKI -  BEZ PARDONU.
W  walce o sianizm (artykuły dyskusyjne).
Na pozycjach „Narodu".

Adres: Wyd. „Naród", Warszawa, Skrz. po­
cztowa 500, —  P. K, O. 18282.

Abonament roczny 6 zł., półroczny 3 zł. 20 gr. 
kwartalny 1 zł. 70 gr.

Wiedeń, 30. 12 PAT. Dzie 
t  Medjolanu; Przy ul. Via Palazzo

ienniai donoszą | której r.tcw były pałac kró1 rskl znalazł p«- 
'ozzo Rea , przy i wićn robutnik w o kaduku ^waicznem pałacu

n n 7 e y  . x  .* n i c m s c

j r fh n n  t c ;  - n e S r n ,  i t
jn .T ’jnec c c r ;  'rc»* a w  ntte V re  

Sun naatr a y  mcurfen 

I .nnn n a r  ,yn: Ttr*. ™ n ttb n n  D t ^ T :  f S  
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o'3inr 9*50 na ’Jtn “ Tire nn’ c*'cd,7 tn c  

cM flt 8* ^  nucS nuetn|

(S R J łE L  K A H E L H A R ,  R Z E S Z Ó W  _
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RKPKRTUAR TEATRÓW  KRUKOWSKICH  
KR AK O W SK I T E A T R  ŻYD O W SKI 

Poniiedzaałek: Noc Sylwestrowa pt.: „W eselm y 
siięl" (d-wa przedstawienia).

T E A TR  IM J. SŁOW ACKIEGO 
Poniedziałek: „Krakow iacy i górale*1.
TEATR  REW JOW Y „GONG* (U L  R AJSKA ) 

;codzlnnnie dwa nrzedstawieinn o ą 7-ej i 9-ej) 
Fonlea?łalek: „Na całego".
Poniedziałek: godz. 11*30 „Szalona noc Sylwe* 

>trowk w  „Gongu",
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Co dalei?
Czy wobec iew ish  Ageney potrzebną leszcze b ed zie  Org. Sjon?s4ytzna?

Sprawa powołania do życia A gen c ji Ż yd ó w - | i nie będzie m ogła  zająć się życiem  żydowskiem  
«k ie j znów postąpiła o decydujący k rok  n a - 1 w  golusie, to w yn ika  to nie tylko z ducha J. A-, 
przód- W iększość, którą W eizm an n  uzyskał na j ale z tego w łaśnie założenia, z k tórego fo rm a l- 
OBtatniem posiedzeniu A . C. w  Berlin ie dla m c- j nie J- A . powstała.' J A. będzie bow iem  y o -  
m orja łu  M arshalla, napewno znajdzie » ię i na 
HAjbliżs<.em sjońskim  kongresie. W szak  nawet 
nr Berbm e głos opozycji przeciw  Jewish A geu - 
cy brzmiał tym  razem  .unisono". W ch oazim y  
w ięc w  sfaU^un decydu jących  poczynań J. A., 
jezyłi w  nowy okres ruchu sjońskiego.

W  związku z tern narzuca się pytanie: co
da le j? -. Pytanie to nieograniczone w sw ej tre­
ści; jeże li chodzi o  całokształt problemów' zw ią ­
zanych ze stworzeniem  siedziby narodowej , w  
Palestynie, konkretnem  w yd a je  się przede- 
wszystkiem w  odniesieniu do samej organizacji 
sjońsakfej. Pytan ie  to brzm i: co będzie z orga­
nizacją sjońską, z tą organizacją, która brze- 
,m5ę odbudow y Pa les tyn y  dźw igała  przez lat 
trzydzieści, która dała odbudowie tej im puls i 
najtrudniejszy początek, która stw orzyła  w a ­
runki dla dek laracji Balfoura i dla powsta­
nia J. A. C zy członkow ie J A . będą tynfi spad- 
ikobiercami, w  których  dłonie organizacja sjoń- 
•ka złoży  bez zastrzeżeń dalszą troskę o nad­
budowę na przygotow anym  przez się funda­
mencie? C ży w  istocie —  jak to n iektórzy są­
dzą —  historyczne posłannictwo organizacji 
sjońskliej się skończyło?

N a zakres czynności i w p ływ y  J. A. mogą 
istnieć różne zapatrywania. Pew uem  atoli jest, 
iż nawet p rzy  na jpom yśln ie jszych  rezultatach 
swej pracy m oże J. A w yczerpać jedynie pro­
gram bazyleiskt, lecz nie w yczerp ie  program u 
sjońskiego. S tw orzy  —  być może —  żydowską

U ludzi, cieipiącycli na żołądek, kiszki i przemianę 
materji, stosowanie naturalnej wody Korskiej ..Fran­
ciszka Józefa" pobudza prawidłowość funkcji narzą­
dów trawienia i tai cdiii je odżywcze dla organizmu 
soki do tar w »o biegli. Opinio wybitnych lekarzy spe­
cjalistów wykazują, że woda Franciszka Józefa jest 
niezmiernie pożyteczna także i przy /.wapń omiu 
naczyń krwionośnych (przy arteuiostalerozic). — 
Żądać w aptekach i dirogiierjacli. 1967

bec władzy wykonującej mandat nad Pale- . się poza świadomością sjonisty w golusie- A  
styną odpowiedzialną instytucją^ za to- co się j przec;ez istniej© w Palestynie cały szereg pla
dztieje w Palestynie- Odpowiedzialność zaś za 
ios Żydów w golusie; spoczywać będzie i nadal 
na sjonistach. Nie mamy tu naturalnie na my­
śli odpowiedzialności za politykę krajową, co 
do której —  niestety —  i sjonistyczne sumienie 
w  wielu wypadkach nie starczy za skuteczny 
regulator. Chodzi; natomiast o dalsze kształto­
wanie narodowego charakteru i narodowej 
woli. Chodzi o dalszą pracę w  kierunku naro­
dowego uświadamiania, ekonomicznego wzma­
cniania. kulturalnego pogłębiania. Tę pracę or­
ganizacja sjońska musi prowadzić i nadal sa­
modzielnie. a nawet z wiiększym niż dotych­
czas nakładem energji i w  większem poczuciu 
odpowiedzialności.

A więc praca na gruncie golusowym pod 
aspektem naszych sjonistycznych zamierzań w 
Palestynie pozostanie i nadal głównym zada­
niem odrębnej organizacji sjońskiej. W  związ­
ku zaś z tą pracą wylania się w obecnym stanie 
rzeczy nowe i niezmiernie ważne zadanie. Jest ! 
niem wytworzenie większego niż dotychczas ■ 
związku między golusem a Palestyną. Pale­
styna bowiem jest i dziś, tak jak przed dz‘ę- 
sieciu laty, obcą i daleką, mimo iż podróż trwa 
już nie miesiąc, lecz sześć dni. W pływ  zas P a ­
lestyny na golus, wpływ tego. co dotychczas w 
Palestynie stworzy1i-my na życie żydowskie w  
golusie jest minimalny. - W pływ  ten nie poja-

siedzibę narodową w Palestynie lecz nie będzie i S!" an' w naszych zbiorowych- świątecz
ani powołaną ani też zdolną spełnić te zadania, 
które się określa postulatem: „Rfickkehr zum
Judentum vor der ftuckkehr ins Judenland". 
Sjondstyczua działalność J. A. ograniczy się z 
różnych względów tylko do Palestyny, a me 
w ą jest jednak rzeczą, czy sam Dawcs z© wzg:ę 
wet w.samej Palestynie troska o właściwy ki et u 
nek pracy kulturalnej musi pozostać wyląc*- 
nem zadaniem organizacji sjońskiej. Wszak na 
wet najgorliwszy zwolennik grupy Marshalla 
nie zechce chyba twierdzić iż niesjonistyczni 
członkowie J. A. będą mieli dla problemów he­
brajskiej kultury to zrozumienie, które nabyć 
można tylko poprzez długoletnie wgłębianie się 
w istotę sjoniizmu.

Jeżeli zaś twierdzimy, iż Ji- A. n'h zechce

nycli poczynaniach kulturalnych, ani w na 
szem codziennem, prywatnem życiu. Często od­
nosi się wrażenie, jak gdyby przyrost sjon« - 
stycznych wartości w Palestynie dokonywał

cówek, któreoy dla naszego żj'tia, ubogiego w. 
narodowe emocje, mogły dostarczyć impulsu 
i treśdi, któreby nas mogły przy odpoWied­
niem organizacyjnem ujęciu wzbogacić ducho­
wo, hartować moralnie, któreby mogły wpro­
wadzić nieco równowagi w  nasze życie pozba­
wione centralnego punktu.

Pozatem sądzimy, iż zwolnieni przez stwo­
rzenie J. A. od wyłącznej odpowiedzialności za 
udame lub nieudanie się dzieła palestyńskiego, 
niemnej ponośi my za los tego dzieła odpowie­
dzialność twórcy, którego duchowy związek ze 
stworzonem przez się dziełem trwa i poza pto- 
g)iem własnej pracowni. Musimy i w  przysz­
łości czuwać, by łódź J. A., nie posiadająca 
ani wytyczonej drogi, anii ideowej kotwicy, me 
wypłynęła na nieznane i niezgłębione wody. 
A .czy może być inne, właściwsze i dogodniej­
sze stanowisko do wykonywania straży nad 
pracą J. A. niż stanowisko ugruntowane sil­
nym. organizacyjnym aparatem, wieloletn:eiH 
doświadczeniem i bogatą tradycją własnej, od­
rębnej sjońskiej organizacji?!

Tak więc nie-żywimy najmniejszej obawy, ii  
po ukonstytuowaniu się J. A. braknie pola dzia 
łania dla samoistnej organizacji sjońskiej- O i-  
ganizacja bowiem sjońska wtedy dopiero sta­
nie się zbyteczną formą koncentracji akty­
wnych sił w żydostwie, gdy skończy się rola sjo 
nizmu- A ponieważ sjonizm jest ciągiem poszu­
kiwaniem za najdoskonalszemi wartościami 
żydostwa, przeto organizacja sjońska istnieć 
będzie aż do ustąpienia żydostwa z widowni 
dziejowej. Inż. B. Zimmermann.

'n  i(!t Kim l i i i i i  i  f i p i i  m m
Dokąd skierować stę mogą jeszcze bezrobotni z państw cierpiących na przeludnienie- —  
Olbrzymie tereny nadające stę do kolonizacji stoją jeszcze otworem. —  8 mlljardów ludż 
może pomieścić cała kula ziemska. —  Tereny podzwrotnikowe w  Afryce l w  Ameryce połu­

dniowej są przyszłością dla emigracji.

Bezrobocie, które w okresie powojennym 
gnębić zaczęło organizmy .poszczególnych' 
państw europejskich,- wysunęło na porządek

dzńennyjako jeden z najaktualnieszych tema­
tów kweslję emigracji. Szczególnie ważnem 
stało się zwłaszcza zagadnienie, dokąd należy

MENRI FALK.

—  Kochana Małgorzato! Mamy zamiar się pobrać, 
W>ug to ukrywać, wiem, że podobam ot sie i ja cię 
również kocham. Będziemy napewno szczęśliwi. Za 
nim jednak .to nastąpi, chciałbym oi wyjawić pe-wną 
tajemnicę z meso życia, aby umilknąć w przyszłości 
wszelkich .niespodzianek.
• Przed rokiem — twe znaliśmy-się jeszcze wtedy — 
przedstawiono mi na balu pewną piękną Peruwiaitikę. 
Nazywała się Carmen ł ter rera, była wdową i .przy. 
echała do Paryża, aby wesoło spędzić karnawat 
Ulegając swym romantycznym gustom, wynajęła 
śliczny pałacyk, w którym zamieszkała wraz z ma­
tką. *ekretarzem i służbą. Była bardzo wykształco­
na. znała język .francuski literaturę irart-uiską ię- 
pi*: edemrue. Rozmawialiśmy bardzo długo, Wyzna­
l i  tir. te bardzo iej się podobam. PrzyzaJję — t>- 
roda jej podziałała na mnie oszałamiająco. '  •

Dowiadywałem się o‘ niej wśród znajomych: info-r 
macjt byłj jaknajlepszę. Spędzaliśmy razem wie- 
e w y  karnawałowe, podczas gdy jej matka, chora na 
płuca, nte opuszczała paiaeu. Denerwowała mię tylko 
obecność Alomrosa, sekretarza Carmeny Stosunek 
Jego do mej znajomej nie nasuwał żadnych' podej­
rzeń, mimo to wydawało mi się, że poświęca iej' na­
zbyt wiele uwag, j siacuiiku. Powiedziałem to Car­
men.e, lecz ona Odparła:

— Pan nie ma racji, parne Andrzeju Ałónros jest 
-noim sekretarzem i szczerym podwładnymi — nic
więc*j-

Po pewnym czasie postanowiliśmy zawrzeć zwią­
zki małżeńskie.

Następnego dnia udaliśmy się do teatru. Grano 
jiaikuś komedię, której treść oparta była na modnej 
zdradzie m ałżeńskiej. W  .ćzas,ie przerwy Carmen 
rzekła do mnie' zdenerwowana:

— W  tej komedii odzwierciedlają się wasze cha­
raktery!... Tacy jesteście wszyscy... Andrzeju, ty 
mnie napewno zdradzisz!...

.Zaprzeczyłem kategorycznie.
Westchnęła sjr.uitoo.
— . W  jaki sposób mogiabym się zapewnić, że bę­

dziesz kochał tylko ratit, jedną przez całe życńe?...
— Uwierz moim słowom...
— To mi nie wystarcza. Słowa twej przysięgi 

muśtsz mieć zawsze przód oczyma, byś o niej pa­
rni efoł....

Odwróciłem, isę. Ątonros siedział w przyległej lo­
ży. Uśmiechnął się,do.mnie złośliwie,

-- Jak om mnie rtićriaWidzi... — myślałem.
Podał swej pani karmin, przyczemt  jak zwykle, 

zau.i r ośli między sobą kilka hiszpańskich zdań, pe­
rzem Alonros znikł.

P: przed-stawienit udałem się z Carmena na kola­
cję. O trzecie! godzinie odprowadziłem ją do hotehi, 
id^słalem a lito -do gar&żń i pieszo powędrowałem 
do domu.

Nagle na rogu Ru.e dk Generąil Appert z za węgła 
dema wyskeczjrłct dwóch drabów, którzy przede-
wszystkleui zakneblowali'mi usta. NastęiPmie : zwią­
zali mnie sznurami. .wrzucili do anta, które poje-
cJtaV w stron,ę' lasku bajońskiego.

.'obrorwowaiem myc1- ">Spo!tow»-. rz* r: /.'Ciicw
rzy?: podróży. Jc-d :n z nich uchylił krpelnsza i

rzekł z uśmiechem:
— Niech pan sdę niczego nie obawia— Otrzyma­

liśmy taki rozkaz,..
Anto zatrzymało się przed jakimś małym dtom 

kłam na krańcu miasta. Jeden z napastników pirz>- 
io źy  lufę rewolweru do mej skroni. Wyniestotto 
mnie na noszach i zaprowadzono do wddikiej sal, 
gdzie czekał już na mnie jakiś pan w  białym fartu­
chu, czyniący wrażenie ohknuirga. Sta] przy stole, na 
którym rozłożone były różne narzędzia chirurgicz­
nie, igły, waita i flaszki.

—  Proszę zdjąć marynarkę i wyprężyć możliwi* 
najwięcej lewą pierś... —  rzekł uprzejmie.

Oćkneblowano mi usta, zaznaczając, że przy pier­
wszej próbie sprzeciwiania się, operacja zostanie w y 
kiónana pod chloroformem.

Operator przystąpił do taittuowartia. Po u®iywle i>ó( 
godziny na lewej piersi widniał napa:

—  Carmen, twój na wieki!...
Jęczałem z bólu. Operator pocieszał mnie.
— To nic... Ból muntie, a napis zostanie— Spojns 

pan na mnie...
1 uokazal mi swe ramię, szczelnie zapeknotne kato­

nami swych byłych kochanek.
—  Gotowe! — rzekł wreszcie. —  P a «  może aśę 

ubrać!
Zawiąziaimo mi oczy, WiniesioiK’ do auita t odstawio­

no do lasku builońskiego o godz. 6-tej nad ranem.
Zagryzając. wargi z bólu, udałem się natychmiast 

do Alonro&a, uderzyłem go w twarz, powiedziałem 
mu kilka przykrych słów i za grozi łom aresztowa­
niem, poczerń zadowolony udałem się do domu.

Po upływie pót godziny otrzymałem od Carmeny 
naśiępiuJaty list:

—  Ku wielkiemu memu żalowi oskarżył pau nie-
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snilcrować liczne rzesze robotników, klórzy po- 
•btfw-icni pracy na rodańnnyin terenie, „zukać 
ckeciijw >’.a obęzyźiwe nowego oparcia i egzy­
stencji. Sprawa u  slaia sio tern akiualniejszi?, 
ź« dotycln łasowjflpów ne ośrodki, dokąd Mero- 
wary się do tej pory liczne kadry emigrantów 
b  jest Siany Zjednoczone Ameryki Północ­
nej, Kanada V) raz Australja. zamknęły swe 
granice i nie dopuszczają na swój obszar no­
wych osiedleńców-

Dziś też w poszczególnych kolach nauko­
wych oraz kolach gospodarczych toczy się na 
ten teinat bardzo obszerna dyskusja, przyczem 
ze szczególną uwagą studiowane są możliwo­
ści, które tereny na kuli Ziemskiej mogłyby 
jeszcze skupić na sobie większą liczbę miesz­
kańców i nadać się,do celów kolonizacyjnych 
tak, aby odciążyć te ziemie europejskie w któ­
rych dągły przyrost ludności nie może znaleźć 
pracy dla siebie.

Zgodną jest opinja wszystkich badaczy pod 
jednym względem. Oto wszyscy twierdzą- ze

ziemia nie jest bynajmniej w  chwil obecnej 
przeludniona*

Na całej kuli ziemskiej może —  zdaniem staty­
styków —  znaleźć wygodne pomieszczenie i 
całkowitą egzystencję około 8 miljardów lu­
dzi. A  ponieważ w  tej chwili ludność całej 
ziem: wynusd niespełna dwa mil jardy osób 
przeto wysuwu się prosta konsekwencja, że 
przy racjonalnem rozmieszczeniu cale współ­
czesna ludność może na ziemi żyć zupełnie bez 
trosl. i ikłopotu.

Chodzi zatem tylko o to, na których terenach 
nadwyżka ludności w  krajach europejskich 
szuka'5 winna sobie nowych siedzib i war­
sztatów pracy. Otóż zdaniem statystyków —
terenów tak ich  jest jeszcze podostatkiem.

Na pierwszem miejscu znajdują się przede- 
!wszy tkliem ziemie uopnkalne leżące w  pod­
zwrotnikowych terenach Afryki Okolice te są 
dotąd bądźfo niezwj Ide słabo, bądź też prawie 
zupełnie niezamiesŁi-ane. Chodzi tu zwłaszcza 
o tereny Sudanu oraz centralne Afryki. Jeśli 
'dotąd nie osiedlali się tam Europejczycy, pocho 
dzi to stąd, że wykorzystane tych ziem, —■ 
iwob x  trudnych warunków jakie panują w  
tamtych stronach, —  było dotąd bardzo utru­
dnione Dziś jednak, gdy współczesny stan te­
chniki pozwala na nawadnianie najbardziej
pustynnych terenów i uniezależnianie się w  fen
sposób od opadów deszczowych, kwestja zuży­
cia tych obszarów dla nowej pracy koloniizacyj- 
nei staje się zupełnie możliwa.

Dużą przeszkodą było również —  jak do­
tąd —  piekielne gorąco, panujące w tych oko­
licach —  doświadczenie jednak uczy nas, że

i organizm Euro^ejczyjtów, w razie, niomiwych 
j warunków pracy, potrafi się po pewnym cza- 
! sie najzupełniej przyzwyczaić do wysokiej 

temperatury-, tak, że i pod tym względem —  
jeśli tego zajdzie konieczność - -  trudności nie 
bęćą nie do przezwyciężenia- 

Nakoniec również zaznaczyć należy, że na te- 
renacn afrykańskich jest jeszcze tyle miejsca, 
iż około tysią^ pięćset mil jonów mieszkańców 
znaleć będzie mogło pomieszczenie na poszcze­
gólnych ziemflach Afryki. Jest *0 cyfra tak ol­
brzymia że wobec niej wszelkie najnardżiej 
nawet groźne wykazy bezrobotnych sLają się 
śmiesznie niskimi.

Obok terenów afrykańskeh również i ziemie 
połuniowej Ameryki są pizyszlością dla emi­
gracji kolonizacyjnef I tak, podczas gdy obec­
nie żyje w krajach południowej Ameryki oko­
ło 145,000.000 ludności, to w przyszłości przy 
dalszej pracy kolomzacyjnej' znaleźć tam bę-

azie mogło pomieszczenie ponad 1.00o,u00.0uw 
osób. I w  tych okolicach są wprawdzie warunj 
ki pracy bardzo trudne, gdyż przedewszysU 
kiem wyrąbać należy olbrzymiie lasy, zaniu^ 
uzyska się ziemię uprawną a ponadto pr*e-J 
zwyciężyć trzeba również i trudności klimaty-i 
czne, —  niemniej jednak i tu przy wytężonej 
pracy stworkom? będą m ogły  'być nowe osiedla1 
i warsztaty pracy. j

Skoro ponadto doda się, że Australja, a rów-j 
nież i Kanada oraz Syberja posiadają jeszczd 
olbrzymie tereny, dostępne dla dalszej praćjj 
kolońizacyjnej —  nic dziwnego, że probierni 
emigracji staje się kwestją bardzo łatwą 1 
tylko od zdrowej i mądrej inicjatywy rządóWi 
i orgamzacyj społecznych zafleży, by p r w  
flnienC tereny Europy zwolnić i dać w«zystklnj 
bezrobotnym możność nowej, spokojnej egzy- 
siencji. Dr. F. K,

słusznie sekretarza meso o wydanie rozkazu, któ-y j 
ja wydalam. Sądziłam, że sprawi to panu radość, że j 
przyjdzie pian do mnie, by mi podzięKować za u.wie- ) 
czr.icnie symbolu naszej miłości. Zamiast tego pobił J 

. pan mego sekretarza! Bądź pan zdrów!... Wyjeż- | 
<łż tm ogromnie rozczarowana!

Na-zajutrz dow.edziałem s-ię, że wyjechała za zaw­
sze i  Paryża, a ja —  zostałem z napisem na lewe, 
piersi... _■ ,

— Małgorzato! Teraz w'esz wszystko! Rozumiesz, 
że s afr.fern się ten napis zetrzeć, lecz na.próżno... —  
Może kiedyś sam zniknie... Oczywiście że c Carme 
nie dawno już zapomniałem i gdy pomyślę o niej, 
ogania mnie tylko wściekłość udipisz mi natycn- 
mias czy słusznie postąpiłem, zawiadamiając cię o 
Terr Zawsze iwó> — Andrzej1*.

_  Kochany Andrzeju! Bezwzględnie uczyniłeś do- 
ic. zawiadamiając inrai.e o tern. Byioby m-i bardzo 
tykro czytać w najsłodszych chwil,ach naszego 
beńskiege współżycia napis na twej lewej piersi: 
-  ..Carmen, twój na wieki*.
óuiję że nigdy nie będę mogła przyzwyczaić się 
tego napisu. Zwracam ci słowc i życzę szybkie- 
z niknięcia napisu tub szczęśliwszego wyboru. Na' 

u  yezraioi byłoby dla ciebie znaleźć druga Car- 
n: badż-co bądź na,pil będzie wtedy odpowiedni. 
,i za niespodzianka będzie Łc dla owej damy! 
Napotkasz może pewne trudności przy szukaniu...

rstatecznie.. kto szuka, ten znaiduje...

Życzę ci powodzenia! Małgorzata'*.

W  Europie rozpowszechnia suę w  ostatnich cza­
sach użycie pewnego narkotyau, aunsącegt nowe 
go rodzaju podniety. 7iódłem  tnftJlzny jest mały, 
kulisty kaktus meksykański ..Peyotl*', z którego 
wywar poJ postaci!a zielonkawego, gorzikłego p ły­
nu, pije się podobnie jak n erratę

Działanie narkotyku oojawia się swoistego ro ­
dzaju ..marzeniem na jawie**. Przed oczyma iawią 
się barwne obrazy, by za chwilę zmienić się na 
kaskadę tonów, dźwięki dzwonów, poszumu mo­
rza. czy też śpiew syreni. Bodaj, że w  czasie hn- 
lucynacyi tony i głosy przeważają nad obrazami, 
Które jakby tylko stanowią barw ną ich ilustracje. 
Według opisu nałogowych zwoteńóflków „Peyotlu* 
halucynacje barwne, nie. zaw ierają motywów ero­
tycznych a tylko pejzażowe i dekoracyjne w po­
staci barwnych wzorów  i jakby arabesek.

Używanie „Peyotlu** od dawna rozpowszechnio­
ne jest w Meksyku. Jest to jakby ludowy środek 
narkozy po użyciu którego- przybywa sił fizycz­
nych i wielogodzinny, opętany taniec, nie męczy. 
Dopiero, niraiej więcej W 24 godzhu następuje rea­

kcja i kamienny sen bez czucia. W  podzięce bogotą 
za dar ten, lud meksykański składał barwne kol 
bierce, zapewne naśladowanych z wzorów  widzfia-^ 
nych w czasie halucynacyj 

„Peyotl** jako narkotyk wszedł od niedawna W 
rn.odę w  Paryżu Rozpowszechnia się niezwykła 
szybko w saimej Francji , skąd przenika do Nłe-t 
mieć, Artglji i Włoch. Władze policyjne przeciw* 
siawiają siię temu lecz to raczej jedna zwolenni­
ków nowemu narkotykowa, rzeoz zakazana bo-wićru 
smakuje najlepiej. i

Mek syk u ńczycy twierdzą, iż używanie „Peyotlu**! 
zupełnie jest nieszkodliwe, a nawet dodaje siŁ 
Twierdzenie to jednak jest, zdaniem lekarzy, błę­
dne, oparte na ćhwilowem poczuciu wzrostu sił 
skutkiem podniecenia. W  czasie przedsiębranych 
l>rzed szeregiem lat prób z narkotykiem tym dia 
celów leczniczych, stwierdzono bardzo ciężkie za­
burzenie w  organizmie jako skutek użyciia „Fey- 
otln“ . Zapewne na nałogowo narkotyzujących się 
trucizna dzicł™ slalxej. ale skutki choć mniej gwał 
towije, jednak podkopuje zdrowie.

Królem mody, uznanym p̂ -zea wykwinkulsie ca­
łego świa-la jest właściciel w ielk iego sławnego 
na obu półkulach domu modmlarsikiegt w  P a ry ­
żu, Paul Poirot. który jest nietylko najznakomit­
szą osobistością Paryża, ale i jednym z najbogat­
szych ludzi we Francji.

Kar jera tego „Napoleona mody**, najwyższej wy­
roczni elegantek wszystkich narodov ośc., jest na­
prawdę zdumiewająca.

Młodość Poi ret misrf niełatwą. Młody Poiret, 
mąiac wrodzoną skłonność dc handlu, został agen­
tem pewnej fabryki parasolek. W ędrował od domu 
do domu, wdrapywał sie na najwyższe piętra i 
sprzedawał parasolki, znajdując nabywców prze- 
y 'n ie wśród pokojówek i kucharek. Interes szedł 
roi- menajgorzej, obroty miewał niezłe z napiw­
ków też zbierała się okrągły sumka.

Jednak parasolki nie wypełniały życie młodemu 
agentowi. Paul Poiret miał duszę artysty. Pasją 
jego były stroje —  kobiece. Wędrując codzień u- 
licatni Paryża bieg1 nieraj spojrzeniem za efe­
ktowną sylwetką eleganckiej damy. W ieczorem po 
pracy szkicował z pamięci te sylwetki- śmiałem 
Dociągnięciem ołówka kreślił liinje sukien, przyo 
zdabiał je. Aż newnego dnia przyszła mu do gło­
wy* myśl sprzedania łych szkiców do którejś z  pra 
cowrti krawieckich. Poszedł do sławnego wówczas, 
Doueeta i zaofiarował kilka ->zkiC6w Kazano mu I

zgłosić siię na drugi dziień. ZałhęClffo go tc, po­
szedł do imnej pracowni jeszcze, gdzie również 
przyjęto jego szjdce Nazajutrz obydwie praco­
wnie zakupiły u niego szkice i zamówiły dalsze. 
Po  paru tygodniach codzicn doslarczał do w ielkie­
go magazynu Wortha swe rysunki. Pewnego dmi« 
Worth zapytał go, ile zarabia Poiret odpowie­
dział, że 500 franków miesięcznie. Dam namu 700, 
jeśli pan /ostanie u mnie na stale — odpowiedział 
Worth Poiret zgodził się. Odtąd komponował spe­
cjalnie skromne suknie, bo tego żądał Worth. N ie 
wystarczało mu to Otworzył własną pracownię z 
ośmiu pomocnikami. Teraz dopiero poczuł się w 
swe i-m żywiole. Jego kompozycje w yw oływ ały 
sensacje w  eleganckim świeeie, stawały się mo­
dne. Zewsząd sypały się zamówienia i  jak z  nie- 
wvezei pi-diiiego rogu obfitości sypały się coraz tc 
no-we modele sukien Poiirefa. Kreacje Po iret‘a 
stawały się ostatnim krzykiem mody i  — szczy­
tem marzeń kobiet.

Wkrótce Poiret przenosi swą pracownic do 
wspaniałego gmachu na Champs Elysees. Ze snm 
kiem i przepychem urządził wspaniałe apartamen­
ty, aby w  nich przed zdumionem5 i olśnionemu .o- 
ozami wytwornych i bogatych pań prezentowa^ 
najświeższe kreaeje.

Taka jest kariera króla mody, ongiś agenta fa­
bryki parasolek. W. K.

W E S C I Y  KftCBK

WZGLFDNOŚĆ CZASU,
IV*'stuitguetit szmunkiuiie sic w swe- garderobie, to 

znaesy szminką sceniczną zastępoie semńme uliczną.
— Ach, do djaska, — woła nagle, —  muszę się 

spiaszyć, umówiłam się na Platą.
W  tej ehwiili biije szósta Popularna artystka wzdy 

cha z ulgą, „Szósta! No, więc jeszcze man czas!“

WYJŚCIE.
— Tak, drog:' panie, tylko s-zy-bka operacja może 

pan- -watowiać iyoie Ale taka operacja koszituje ty­
siąc złoć- ,tr.

— Takn' kwot; , niestety, nie posiadam.
o*, tc spróbuijemy z pigu-Ąa-ind!

WJBPE5ŁftME CZOSOPISHA
„ŚWIAT KSIĄŻKI**. Czasopisitno poświęcone za-

gad jjenjom- czytelnictwa Iorytyki, mitośniictwa, zdo 
bni< wa ona z grafiki książki. Łączny zeszyt 1, 2 i 3 
pośu ircone książce w Polsce odroczonej. Redaktor 
i wydawca J. Mortkowicz. Treść: Słowo wstępne, 
artykuły H. Radlińskiej. W. Rzymowski ęo, L. Pł- 
wi-ińsK-iego, S. Posnera, M. Tret era, W. Husarskiego
i w. łon. Adres: Warszawa, Rynek Starego Mia­
stu 11

,OIE BUEPNE". Initcrrsuiacy ter i piękny tvgo-
dnk wiedeńsku przynosi w ostatnim zeszycie prze­
kład noweli Juhaszą Kaden-Bandrcwskiego „U ku- 
Sn!ie-za“ (z cyklu: M' mat!ii).
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KARZ DOMOWY
O C A T E K  l Y G C E K f O W Y  „ N O W E G O  B 2 IK N N IK A S i

Czy ir d n e  ustrzec sio zapalenia 
tzw, ślepej kiszki!

W yrostek  robaczkowy czyli dodatek (appen - 
d ix ) do tak zw anej popularnie ślepej kiszki, 
na leży do słuszną grozę budzących organów  (m i 
ino że w łaściw ie jest n iepotrzebnym  organem  
szczątkow ym ). Na jego  to rachunek zapisać na 
le ży  . ty le  w ypadków  tragicznych, spow odow a­
nych bądź nieszczęśliwym  zabiegiem  ch iru rg i­
cznym , bądź zaniedbaniem  w ykonan ia tego za ­
biegu w e w łaściwej porze. N ic  dziw nego więc, 
że la icy radzi by  wiedzieć, czy jest możność za ­
stosowania środków, zapobiegających  śm iertel­
nemu często zapaleniu  n iefoi tunnego tego w y ­
rostka.

Zaznaczyć na leży  przedewszystkiem , że jest 
to choroba w arstw  ośw ieconych, ku lturalnych  
miast; musi być więc w  p ierw szej, l o j i  w  spo­
sobie życia tych klas społecznych coś zasadni - 
czo odróżn iającego je  od ludności w iejsk iej, 
rzadko, jak  stwierdzono, pod lega jącej tej cho­
robie, Lekarze francuscy, których uwagę zw ró ­
ci! ju ż przed szeregiem  la l uderzający tjn  fak l, 
przeprowadzili w  tym  kierunku nader szczegó ­
łow e badania i do ciekaw ych  na ich p o d s ta w i 
doszli w yn ików . O ióż. jak  w iadom o, naczynia 
kuchenne, używane do gotowania strawy, a po 
tern do spożywania je j w  rodzinach w ieśnia­
czych, składają się g łów n ie z garnków  i m isek 
glin ianych, albo kam iennych, podczas kiedy 
w  miastach rozpowszechniły sie t. zw- w yroby  
em aljowane, jąko w ygodn ie jsze w  użyciu- a na- 
dew sżystko bardzie j ogniotrwałe, lĄ ju lega jące  
tak la lw o, jak  gliniane, packaniu. M ają jednak 
owe w yroby  em aljow ane jedną bardzo ujem ną 
cechę, m ianow icie: po lew a ich la lw o  na ogniu 
odprysku je i te w laś:iię twarde, drobniuchne 
odłam ki szklistej polewy, dostając się do k i­
szek, więzną w  wyrostku, w yw o łu jąc  podra­
żnienia jego  błony, m ogące łatwo ju ż dopro­
wadzić do niebezpiecznego stanu zapalnego- ..

Obserwacja la w yw o ła ć  musiała oczyw iście 
kam panię przeciwko w yrobom  em aijow anym , 
co z natury rzeczy spotkało się z gorącym i 
protestami fabrykantów , których cala eg zy ­
stencja była  w' ten sposób zagrożona. Pow stały 
nam iętne dyskusje w  prasie, zwalczające odno­
śną opin ję paryskich lekarzy  i w  rezultacie u 
dało się fabrykan tom  zażegnać niebezpieczeń­
stwo urzędowego zakazu używania w yrobew  
em aljow anych . a nawet poniekąd uśpić rozbu­
dzoną czujność publiczności. Bądźcohądź je d -  

j nak n a k zy  poważnie liczyć  się. z m ożliwością 
(ow ego odptryskiwania szklistej p o lew y  naczyń 
em aljow anych  podczas gotow ania i smażenia, 
5 rzeczą gospodyń, prgnących  uchronić rodzi­
n y  sw oje przed  grozą zapalenia wyrostka, jest 

j P»lne oglądan ie garnków , patelni i rądli em a- 
i ljow anych , czy po lew a  jest nienaruszona,
! "względnie u żyw ać raczej naczyń kuchennych 
kam iennych, m iedzianych (k tó re  znów  pilnie 

.strzec na leży p rzed  tw orzen iem  się na nich t. 
z ^ - grynszpanu wskutek starcia się pob ja ly ), 
n ik low ych  i alurriin jowych. J

Nadto, w&żnym  czynnik iem  zapobiegaw czym  
:jest baczne u trzym yw an ie  żołądka p rzy  nor- 
m alnem  funkcjonowaniu. Fak tem  jest, że dba­
łość o sprawne, regu larne funkcjonow an ie zo- 

jłądka i kiszek jest jedn ym  z  najważniejszych 
. środlców połyi egawc zycłi.
| W ażn em  też jest też przestrzeganie dzieci, 
często też i dorosłych, przed  połykaniem  d ro­
b n y c h  pesteczek i ziarenek- zaw artych  w  p o ­
przeczkach, agreście, w inogronach, nie m ów iąc 
już o  połykaniu, p rzez karygodne niedbalstwo, 
w iększych  pestek: wiśni, a nawet śliwek.

T y le  o środkach zapobiegawczych- " N a le ży  
jednak pow iedzieć rów n ież słów parę o zacho­
waniu się w  razie pow sta jących  ju ż pierwszych 
podejrzanych objawowi, mogący-ch być ;zvvta- 
slunami zapalen ia wyrostka. Do ob jaw ów  ta ­
kich należą przedewszystk iem : bóle w  p raw ej 
do lnej części brzucha p rzy  równoczesnem  
uczuciu mdłości, często nawet p rzy  w ym iotach  
i lekko podniesionej ciepłocie. W  takich w y ­
padkach unikać należy nadewszystke dom o­
wego leczenia dawaniem  śroaKów czyszczą­
cych, o ile  bow iem  śą ob jaw y  te istotnie p ie rw ­

szą zapow iedzią podrażnienia czy  zapalenia 
wyrostka, m ogą, w zm ożone przez podanie środ 
ków  czyszczących, ruchy robaczkowe kiszek 
spotęgować ty lk o  i przysp ieszyć chorobę w y ­
rostka. O de ń 'e  jest m ożliw e natychm iasto­
w e w ezw an ie lekarza, należy chorem u zalecić 
absolutny spokój, zupełne w strzym an ie się od 
jedzen ia  celem  ograniczen ia do m in im um  ru ­
chów  kiszek, a także z im ny ok ład  na brzuch. 
Rzeczą lekarza jest ju ż zadecydowanie, czy  * 
k iedy zab ieg operacy jny  jest konieczny, bo­
w iem  od wykon,anego w  porę i w  najbardziej 
sp rzy ja jącyh  warunkach za leży  n ietylko po­
m yślny, norm alny przebieg operacy jny, ale 
zbyt często, niestety, życie chorego.

Dr. S. C.

Odpowiedzi redakcji:
ŻONATY: 1) Jest to objawem, świadczącym o

nadmiernej pobudliwości nerwowej, ale objawem u- 
leczałnym. Proszę się zwrócić o pomoc do lekarza- 
neuaologa lub seksuologa. — 2) Nie; jest to tytko 
rów vlaż jednym z objawów, świadczących o nerwo­
wości albo też może i o niedokrewności. — BRUNE­
TKA Z PROWINCJI: Oprócz wszystkich zabiegów, 
które Pani wymierna w swoim liście, trzeba by jesz­
cze 2—3 razy dziennic zmyć twarz kawałeczkiem 
wa'y, zanurzonej w rozcieńczanej wodzie kolońskiej 
lub — jeśli cera to zniesie — w aptecznej benzynie, 
a zaraz potem zlełflka przypudrować. — ĆWICZE­
NIA GIMNASTYCZNE: I owszem, wydaje się nam, 
że lekkie, niezbyt forsowne ćwiczenia gimnastyczne 
względnie sport nać mogą Pani zaszkodzić. — BLON 
DYNKA, GORLICE: Trudno ustalić przyczynę w y ­
padania -włosów bez obejrzenia. Czly Pani nie jest 
przypadkiem anemiczna, albo też nie przehyła przed 
tern jakiejś ciężkiej choroby zakaźnej? Na wszelki 
przypadek uważamy naświetlanie skóry słow y lam­
pą kwarcową za najskuteczniejszy środek leczniczy 
i zapobiegawczy. — WSCHODNIA MAŁOPOLSKA, 
LA ! 25: Masaż piersi codzienny, gimnastyka szwe­
dzka: po-zat-am obcisły staniczek lub napierśnik. — 
CZARNOOKA L.: 1) Wcierać ccdmsmiL
głowy pomiędzy włosy, spirytus salicylowy; po- 
nad-o — o ile możności — przynajmniej raz na 10 
dni naświetlać głowę lampą kwarcową, — CEOR 
SZACHOR: 1) i 2) Patrz „Blondynka, Gorlice*1 i
„Cazrnooka L.“ . -  10-LETNIA I WDZIĘCZNA CZY 
TEI.NICZKA 13. 1) Najlepiej utlenić cerę perhydro- 
lem w  maści (na receptę lekarza). — 2) Masaż twa 
rzy może tu nieco pomóc. —  3) Kąpać nogi w słonej 
wodzie i masować. — 4) Forsownie się odżywiać; 
pozatem ‘patrz „Wschodnia Małopolska, lat 25". — 
5) Jeść dużo owoców, kompotów, jarzyn, miodu; 
pić kwaśne mleko lub „LakitoT*. — ELIDA: Środkiem 
radykalnym, usuwającym włosy na siatę, jest elek-

troi Iza, dokonana praeiz specjaiist ę-Losmetyka. Webo 
dzii ona w  grę tam, gdzie włosów jest stosunkowo 
niewiele, zwłaszcza na twarzy i dekolcie. O me wło­
sów iesrt naurniemie dużo, trzeba się zadawalać albo 
utlenianiem ich tak, aby byłj mniSej widoczne, ałbo 
też usuwaniem ich ŚTodkami chemicznymi (naprzy 
kład kremem „Taky") co klika dni — SZCZĘŚCIE: 
1) Jest to jedna i ta sama choroba, tylko słowo 
„sk.ęroza" oznacza pierwsze stadium tej choroby.
— 3' W  międzyczasie mogło przyjść do Ł ziw. star 
dju-rii drogiego, to znaczy do rozprzestrzerńefflia słę 
zarazków po reszcie organizmu. —  3) Można prowa­
dzić leczenie ambulatoryjnie, a więc nie leżeć w  szpi 
talu. tylko przychodzić w  wyznaczone dole. — 4) 
Nie. — 5) Około 2 lata, z przerwami kiikonłiestocz- 
nem>. — 6) Można. — 7) Nie jest -wykluczone. —  8V 
i 9) Mogło przyjść do zarażenia. — 10) Wymaga o. 
bejrzemia. — Ga C: Środek ten nie ma żadnej warWr 
ści: jest tylko jednym ze sposobów wyłudzania od 
ludzi pieniędzy. — R. 21: 1) Abstynencja no. dłuższą 
me:e jest możliwa, ale niepożądana. —  2) Nieszko-. 
dliwe następstwo tego właśnie trybu życia. — PO ­
KRZYW KA: Dobrze jest w podobnych wypadkach’ 
nałożyć sobie na pewien czas dietę surowszą: jeść 
wogóle mmej (dwa dni mleczne w  ciągu tygodnia), 
dużo owoców i jarzyn, jak najmrucj białka. Dbać o 
regularność wypróżnień. Gdyby to nie odniosła por 
żądanego skutku, zwrócić się do swego stałego le­
karzu z propozycją dożylnych wstrzytoiwiań soli wa­
pniowych. Skutek zazwyczaj bardzo zadawalający.
— UTRAPIONn.. P rzy  takiej nadmiernej iflości bro­
dawek (zwłaszcza jeśli to istotnie są t. zw. brodawki 
ptaśkle), szkoda bawić się w  wypalanie czy usuwa­
nie pojedynczych brodawek. Najlepiej usunąć je gre­
mialnie promieniami Roentgena. Dwa naświetlenia 
w  ciągu 14* dni zazwyczaj wystarczają w zupełno­
ści. — MŁODZIENIEC BEZ RADY: Nie możemy rue 
stet 7 uczynić zadość Pańskiemu życzeniu.

Berlin w liczbach
O wielkim  wzroście stolicy Niemiec w ciągu lat 

ostatnich świadczą liczby, podane świeżo przez 
'„Deutsche Beamtenbuncł Korrespondenz".

Berlin jest ośrodkiem bankowości Niemiec, i- 
stnieje w  nun bowiem 6,300 instytucji bankowych, 
zatrudniających 50,000 ludzi, co stanów, czwartą 
część osób, trudniących się bankowością, sprawa­
mi giełdowem; i  pioaiężnemi w  całych Niemczech.

Posiadając 17,000 hurtowych składów towarów, 
56,000 sklepów detalicznych i  54 w ielkie składy to­
warowe, w których wszystkiego dostać można; 
Berlin jest największem miastem handlowem kon 
lynentu europejskiego. .

Poć  względem obszaru, zajmuje bowiem prze­
strzeń 880 kilometrów kwadr., Berlin jest najw ię­
kszem miastem świata, licząc zaś 4 miljony mie­
szkańców — największem miastem kontynentu eu- i 
pejskiego. [

Tram waje berlińskie biegną na przestrzeni 600 | 
kilom., posiadają 3,660 wagonów i przoWOię ro ; 
i^jyiA 835 miljonów pasażerów. i

Berlińska kolej miejska i podmiejska przewio­
zła w  dzień Wielkanocy rb. 2,200,000 osób.

W  32,000 berlińskich zakładów przemysłowych 
istnieją maszyny parowe, gazowe lub elektryczne
0 sile łącznej 2,400.000 koni parowych.

Co się tyczy żywności, to Berlin spożewa dzien­
nie 700,000 idlogr. mięsa, 1,250.000 kilograma mąki, 
tyleż kartofli, półtora miljona kilogr. chleba i  mi­
lion Litrów mleka, oprócz jarzyn, k a wy, herbaty, 
cukru itd.

Berlin jest dalej miastem najinłensywnit-j-zej 
komunikacji pocztowej. Posiada 232 biura poiwio- 
we, 83 biura poczly pneumalycznej. 155 biur prze­
syłek pocztowych i 5.0C0 skrzynek pocztowych, 
przez które przesyłanych jest dziennie dwanaście
1 pół miljonów listów, 130.000 paczek irocztowyeh 
i 10.000 listów  pneumatycznych. AYreszcie na każ­
dy z 450,000 berlińskich aparatów telefonicznych 
przypadają trzy rozmowy dziennie
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Program stacy; radiofonicznych
Poniedziałek. 31 grudnia.

Kraków (566 m) 11,56 sygnał czasu, hejnał, ko­
munikat meteorologiczny, 12,10—13 koncert płyt 
gramofonowych, 15— 15,20 komunikaty, 16,30 Au­
dycja dla M ięci, komunikat harcerski, 17,10 Od­
czyt pt. „Architektura starochrześcijańska", wygł. 
ciolecie ustawodawstwa robotniczego w  Polsce'1.

wygi Dr. A Muller, 18 muzyka taneczna, 19 Uo- 
Dr. W. Mole, pioi. (J J. 17,35 Odczyt pt. „Dziesię 
zmaitości, 19,25 Prof. Henr; Bernard' „l.ekcja 
francuskiego*', 19,56 sygnał czasu, komunikaty, 
20,30 koncert wieczorny z Kato-wic, 22—22,30 ko- 
munikatyd 22,45—1,45 zbiorowa audycja sylwestro­
wa 5-ciu stacyj polskich 

Katowice (422 m) 20.30 koncert popularny 
Frankfurt (428,6 m) 18,30 „Zemsta nietoperza*, 

operetka J. Straussa

Budapeszt (555 C m) 19,30 „Zemsta •sietape.m-
operetka J. Straussa.

Wiedeń (517,2 m) iy,30 „Zemsta nietoperzu*1, O- 
|icreixa .1, Straussa.

Koonig*vvusterhausen (1250 m) 23 IX-ta Syuuu • 
nj-a Beethoyena.

Hamburg (394.7 m; 22 IX-ta Symionja Beetho- 
vena.

Kowno (2C00 m) 19,30' ,,Traviata'* opeiu Yer- 
d i‘ego.

! Dział ^ o rfe w y  ,fN cw e sc Czfennika'1 j
5 Fcc1 i c c a ł d i  Dra Mcutika Lesera
Jubileusz 2C-!ecia krakowskie?„Makkabi"

Uchwałą Zarządu Kluibu postanowiiono uroczy 
stości jubileuszowe rozłożyć na przeciąg całego 
roiku 1929 Utworzono Komitet Jubileuszowy z pre 
zesem p. Freundem na >zele, oraz podzielono pra­
cę na następujące resorty: organizacyjny — Dyr. 
Sonne, finansowy — inż. Soherer, .sportowy —  
dyr. B illig, propaganda i prasa — red. Uiocz.ier, 
sekr. generalny — Dr Schenker, konwent senio­
rów  — p. Sas. Komitet Jubileuszowy rozpoczyna 
swą pracę z dniem 1 stycznia 1^29 uroczystem o- 
twarorem obozu zimowego na Kc/wańcu ood No­
wym, oraz otwarciem lokalu przy ul. Gertrudy.

Sekcja sportów zimowych projektuje na styczeń 
szereg imprez narciarskich, hookeyowych i ślizga- 
v kowych. Każda z licznych sekcyj klubu urządzi 
W roku jubileuszowym poważną imprezę. Sekcja 
footballow i urządzi turniej footbaliowy, zaprasza­

jąc do udziału Hakoah wiedeńską, oraz inne i zoło- 
we drużyny N iezwykle rucl.liwc Sekcje lekko- a- 
tlelyezne oraz pływacka, zamierzają urządzić mi­
tyng-' ze współudziałem HagŁboaa praskiego Mak- 
kabi i Barkochby berlińskiej Sekcja kolarska u- 
rządzi sztafetę kolarską Kraików—Warszawa, o- 
raz jubileuszowy wyścig Kraków—Zakopant Se­
kcje zapaśnicza, boaserska, szermiercza i strzelec­
ka, również poczyniły kroki, by swą działalnością 
uświetnić rok jubileuszowy 

Komitet Jubileuszowy ma zamiar wydać pamiął 
ko wy ilustrowany album, kreślący dzieje klubu 
i zwraca się tą drogą óo wszystkich starych człon­
ków i sympatyków, którzy posiacają fotogratje i 
dokumenty z czasów powstania Klubu i później­
szy r> łaskawe dostarczenie tychże do rąk sekreta­
rza Dra Scnenkera, celem reprodukcja.

Ze sportu tec ewskfeg©
PILNIK (ŻAKS Wilno) pok-onal na meczu bokser­

skim teamu Wilna z warszawską YMCA mistrza 
stoUy wagi lekkiej. Dąbrowskiego, kwałifikuriąc się 
na rywala mistrza Polski, Maichrzyckiego.

WARSZAWSKI OŚRODEK WYCH. FIZ. ODMÓ 
WIŁ 1 AM łtJSZLJ  MAKKAB1 sali swej na treningi 
koszykówki I haze-ny, oświadczając że „wszystkie 
dni w tygodniu są zajęte przez kluby** — Sądzimy, 

Makkabl Jest także kilu-bcm i ma te same prawa 
oo inne kluby. Na budżet Ośrodków Wych. Fiz. i ,cn 
działalności stklada również społeczeństwo żydow- 
aide swoje piemiadize w formie podatków państwo­
wych, ma więc młodzież żydowska pełne prawo do

korzystania z urządzeń tych insty-tucyj wychowania 
fizycznego. — Delegacja warszawska Żyd Rady 
Wych. Fi^. powinna się zająć między .nneini powyż 
szą sprawą i interweniować u od.powiedrlej .instan­
cji.

SKCJA TU R YSTYC ZN A  Ż F. S M A K K A B I za
wiadamią swych czlortków, iż urządza w dniu 1. 
stycznia 1929, z okazji uroczystego otwarcia roku 
Jub:leuszowego, wspólną wycieczkę do Kowańca 
do obozu narciarskiego. Wszelkich informacyj za­
równo członkom, jakołeż gościom pragnącym 
wziiąć udział w wycieczce, udziela Sekret; rjat K lu­
bu w godz. w  ecżoirnych od 7—9.

Narciarstwo
KW ATE R U N E K  NA MIĘDZYNARODOWE ZA­

WODY NARCIARSKIE W ZAKOPANEM.

Polski Związek Narciarski przypomina zainte­
resowanym, że termin zamówień na kwa l ery na 
cza i Międzynarodowi cii Zawodów Narciarsk ich 
w Zakopanem, upływa w dniu 10 stycznia r. p. Za­
mówienia nadsyłać należy do Biura Kwaterunko­
wego Klimatyki w  Zakopanem. Zamówienia nade­
słane do 10 stycznia gwarantują zabezpieczenie 
kwatery. Zamówienia przyjmuje się tylko iui cały 
czas trwania zawodów od 1 do 11 lutego Dotyczy 
j© w  równej mierze nLeljdko gości i turystów, lec®: 
i przedstawicieli prasy, delegatów klubów, ioio- 
grafów i innych. Ceny pensjonatów — I kalegorja 
średnia cena 23 zł. od osoby na dobę z pokojem 
i utrzymaniem, II-ga kat. — 16 zł. i III-c ia  kat. —  
12 zł. P rzy zamówieniu nadesłać należy połowę 
należności za cały okres czasu W&zeliue pogło­
ski, że kwater na czas zawodów już niema — są 
bezpodstawne.

Ceny wstępów na zawody są następujące: — 
bilet wejścia na wszystkie konkurencje na cały 
czas zawodów 15 zł., każdodzienńy wstęp tylko 
na skoki 10 złlyjna biegi 5 zł Miejsca sieda %ce przy 
-koczuj na trybunach 15 zł

BEZPŁATNE TORY SANECZKOWE W WARSZA 
W it .  Y vydm t kultury i oświaty Magistratu rn. War 
szawy postanowił w czasie nadchodzącej . zimy u- 
tworzyć w Warszawie tfty  uliczne, tory saneczkowe 
dh niezamożnej dziatwy. Tory powyższe powsta­
ną przez zamknięcie dla ruchu kołowego ulic Obcż- 
neiOórnośląsikiei i Agrykoli. Używanie torów będzie 
bez.Matne. — Jak to czasy się z mierna ją?! Niedawno 
polic a konfiskowała saneczki t zganiała młodzież i 
dzieci ze stoków aleji 1 ulic pozamiejskich. Obecnie 
—  ,amyka się ulice w samem mieście i oddaje się 
do użytku bezpłatnego dziatwy — dla zabawy, ru- 
chr i zdrowia. Idziemy naprzód!

Wfipdemcśc? kra lewe
NA WYŚCIGI KOLARSKIE SZEŚCIODNIOWE W 

NEW YORKU w styczniu 1929 zaproszeni zostali 
dwa; polscy kolarze; kapitan W TK  p. Choczner, na 
ręce którego zaproszenie powyższe wpłynęło, pla­
nuje wysłanie Garleya i Szamoty.

W  W ARSZAW IE zorganizowane zostało Towarzy 
•twe lekarzy; wycnowania fizycznego, którego za­
daniem jest szkcit-nie 'ekarzy ,w  powyższej dziedzi­
nie : propaganda hygieny sportowej.

ZJAZDY I WALNE ZGROMADZENIA. PZLa 6 i 7 
sryt ijhyaji Zw. Wioślarski 13 stycznia Liga PZPN-u 
18 i  19 stycznia, Zw. Stow. Rob. Sport.'2— 4 lutego 
w Krakowie, Pol. Zw. Lawn-Teu 10 lutego.

SKOWROŃSKA Z TORUNIA, odznaczona pływa­
czka za sforsowanie „Małego Morza**, na  zamiar 
dokonać ataku na Kanał ja Manche jako pierwsza 
Polka.

Rozmaitości zagraniczne
NUR.Yli PRZYBYŁ OSTATNIO DO AMERYKI na

parowcu , Rochambeau" i zamieszkał w New Jorki' 
w hotelu, odmawiając udzielenia komukolwiek w y­

wiadu dziennikarskiego , oświadczając, że nie jest w 
chw U obecnej i prawdopodobnie nie będzie zawodo 
wcem. Plany Nurmiego w  krainie do-laaa są nle-

Wałne Zgrona^eDie lwowskiej 
Hasmonei

Odbyte ostaanic tegoroczne Walne ZgrG-.,.adzeniv 
Hasmonei lwowskiej stało, — jak wiadomo, —  pot* 
znst, iem fatalnego kryzysu, jaki przeżywa, obecni© 
jeden z najpoważniejszych klubów żydowskich W 
Polsce.

Tegoroczna ozialalność Hasmonei nie Krzedstawia 
się w sumie korzystme. Jak wiadomo, piłkarska dra 
żyną Hasmonei znajduje się wśród trzech na degra­
dacja skazanych drużyn ligowych. Wprawdzie !st- 
n-ieie nadzieja utrzymania się Hasmonei w lidze przea 
koeptację, względnie utworzenie ligi dwugruipowej, 
zdama w łonie samej Hasmonei są jednak podzielo­
ne t c do tego, czy udział drużyny w grach Ligowych 
połąi. zony jest'z jakimkolwiek pożytkiem sportowym 
dla klubu. Ma finansach bowiem Hasmonei pobyt w 1 
lidze odbił się raczej ujemnie.

P iwnteż i Inne sekcje w bieżącym roku nie mają 
do zanotowania poważniejszych wyników pracy . 
W ręcz przeciwnie, doskonały kojarz Hasmonei, Ed­
mund KieseJ, który z powodu braku funduszów aL- 
sientował się na wszystkich prawie wyścigach kra­
jowych, nie oędąc we formie, stracił tytuł mistrza 
Województwa lwowskiego na rzecz Ignatowicza, 
zaś bokser Gross, dzięki stronniczym sędziom, jJO* 
zbawiony został tytułu mistrza Lwowa w wadze 
pó!c'eżkiej. — Sekcja lekkoatletyczna ma jedynie 
do zanotowania świetnie zorganizowali'. inĄurżo;. ■>' 
młodzików, zaś Sekcja pływacka wogóle była nie­
czynną,

Jedynym jasnym punkiem w działalności Hasrho- 
nei jtst urządzenie jubileuszu 20-!ecia w maju b. r„ 
który pc.d każdym względem wypadł imponująco. 
Finansowo sytuacja klubu przedstawia się jaKnajgo- 
rzej. lasncnt więc jest, iż sprawozdanie ustępującego 
Zarządu nie mogło wywoldć różowych nastrojów. 
Ożywiona dyskusja toczyła się nad sprawą obesła­
nia Konferencji Zyd. To w. Sport, i Ginin. w Krako­
wie Sprawę tę referował p. D Schaigel. poczeni 
piez.es poseł Rosmarin w dlitższem przemówieniu 
wypcwledział sie za przystąpieniem Hasmonei do 
stworzyć Stę inaiące Żyd. Rady Sport. Jako dełc- 
g ł'6 w  wybrano pp. Schargia i Landego.

Jak zwykle na Walnych Zgromadzeniach Hasmo­
nei — znów wy.płynęia sprawa p. Dawida Schaigio, 
którego ustąpienia dornag? się poważna grupa człon 
ków. z pp. Bo den startem i. Dr. Goldsteinem na czelt. 
© o t cc jednak wysoce- krytycznego położenia klu­
ba podarowano sobie tym rązem dyskusję na tle O- 
somstem.:

Na wniosek prezesa posła Rosmarina uchwalono 
wybrać komisję, w składzie: Dr. Adler,. Dr. A ’e-KS«L- 
drr>y:cz, mr. Bsgner, Blank. Bodertstein. Beigei J.j 
Bei.gei Jul., Ekstein, mr. Eisch. Dr. Goldstein. Kurz- 
r-ak, red. Konig, Kram. Lande, Mosenberg, E. Neił- 
wohuer, Dr. RoUer, Sold, Dr. Steissel.i D. ScbargeJ, 
k.tórr. zastanowić się ma nad programem pracy na 
przyszłość i zwołać ponowinę Walne Zgrr>mąazen:e 
najdalej u ciągu 60 dni. M. Ekstelt.

znene ■ ,
AMERYKA mu zamiar wyeliminuwać z zawodów 

lelKtctfaLfetycznycli miarę yardową a przyjąć pomia- 
ttf etryczne, jak na kontynencie eiironeisklm

ANGjuJA STRACIŁA W  JEDNYM DNIU dwu
śtrzow termisowych, a mianowicie Go'regc i płk. 
Malesa. Obaj ci mistrze walczył mimo"fiC‘ Ciu kilku 
lat pa turniejach w  Wimfiledo-nie : na Riwierze.: W 
czołowej kłusie śwua-towej.

KOLARSKIE MISTRZOSTWA ŚW IATA przyzne
ne zostały na rok 1'929 ^statecznie Szwajcarii i od. 
będą się one między JO a .17 sierpnia w Zuryobu, 

WIENER SPORTKLUB prowadzi w mistrzos. wach 
pUkarskich Auistry przed WAC-em i Admirr,.

KW ESTJa ZAPROWADZENIA JAWNEGO PRO- 
FESJONALIZMU WE FRAnCJ1 stała się aktualną. 
Z wnioskiem tym przyszedł Związek Alzacji u® za- 
tząó Fr. Zw, Footb., lecz niema szans realizacji.
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Dalsze wyniki mistrzostw hoc- 
keyowycb qr- Krynicy

(T e ftfo r,em  cd  naszego korespondenta)

Krynica. TO, 12. W ynik rozegranych dziś w trze­
cim dinćn mistrzostw polskich w  hoakeyu n.a lodzie 
jest następujący: „W isła-1 Kraków — Toruńsk.
łLiub Sportowy- 1:1 (0:0, 0:0, 1:1). W isła groźnikj- 
ł-o  w  podn, posiada więcej utalentowanych gra­
czy i tylko Stogowski uratował T. K. S. od prze­
la n e j.

Pogoń  L w ów  bije Legję W arszawa 4:0 (1:0, 1:0, 
2:0). Bramki strzelni W acław  Kuehar 3, Zbyteiew 
E k h a r  1 Pogoń bierze bardzo silne tempo nie 
uozwaia.jąc rozwinąć się Legji. W ygrana ta csry.m 
iPo^oń najpoważniejszym kandydatem na drugie 
Ł ie jscc w  mistrzostwie.

A . Z S. Warszaw h bije A. Z S. W ilno 14:0 (1:0, 
5:0, 8:0) Bramki strzelili Adamnwskł 7, Krieger 
4, Paiwłowski 2. Kulej 1.

Do Krynicy zjechała na własny koszi /drużyna 
Craom ii, aby rozegrać mecze towarzyskie. Dru- 
Styna kombinowana z graczy lwowskiego towa­
rzystw " łyżiarsikiegc 1 klubu łyżw iarskiego w  Po- 
Hnamiiiu bije Graoovię 3:2. Bramki dla drużyny 
kombinowane.] strzelili Sabiński 2. Ilemmerling i, 
dla Cracoyij Marcliewczyk i Ziętkłewioz

Mowy konkurs skoków na 
Krokwi

(Telefonem od naszego korespondenta}

Zakopane. 30. 12. W dniu dzisiejszym urządziła 
sekcja narciarska Polskiego Towarzystwa T a ­
trzańskiego w ielk i konkurs skoków na Krokwi. 
Z powodu niezwykłe ujemnych warunków, jak 
silny wiatr, odwilż, i nierówny śnieg, konkurs nie 
wypadł lak pokaźnie, jak poprzedni z przed czte­
rech ind Z powodu marnej pogody, publiczności 
zebrało się zaledwie około półtora tysiąca. .W a­
si [i-cjs«e wyniki wli lasie seniorów sa następujące: 
} )  Czech Bronisław SN P T T  nota: 15,620, długość 
skoków 34 i pół, 55, 51 i pół, 2) Cukier Franci­
szek „Sokół“ nota: 13,220. długość skoków 33, 11, 
4s, 3) Zeiidel Tadeusz SN PTT. nota: 10.920, długość 
skokóyy 22, 36, 42, 4) Szostak Karo.) S N P lT , nota: 
10,330 długość skoków 27. 35̂  44, 51 Mietelski W ła ­
dysław „W is ła “ nota: 9,790, skoki 29. .'12, 35. 6', P,o- 
sanus Aleksander „W is ła " nota: 9.670 skoki 30. 43 
i pół. 51 z upadkiem, 7) Lankosz Józef kłuł) KTN, 
nota: S.470 skoki 30, 3(5, 41 z upadkiem.

IV niniejsze wyniki w klasie juniorów: 1) Maru- 
sos* Stanisław SN P T T  nota: 11,390. skoki 28, 32, 
47. 2) Matnia P iotr SN.PTT. nota: 7,950 skoki 22, 
31 i pól. 31 • pół, 3) Słowik Jan SNPTT, nota: 7,670 
ssciJci 22. 25, 35. Ogółem w  konkursie wzięło udział 
25 skoczków,

T̂ oara. konKiii-sem skakał trener Beaigt SLmonsen 
nota: /._50, długość skoków 64,54 z upadkiem i 59 
z  upadkiem.

PR.F ZYDJUM ż. K. S. „M A K K A B I" zaprasza 
czioakow wydziału, seniorów oraz wszystkich 
członków Ż. K. S. ,,Makkabi“ do wzięcia udziału 
w  uroczystejrj otwarciu roku jubileuszowego z o- 
kazji 20-lecia istnienia klubu, które odbędzie się 
d.ria 1 stycznia 1929 w Kowańcu ad Now v Targ  
w  obozie zimowymi sekcji narciarskiej Ż. K S. 
„Malkk.abi'1 o godz. 3 pop. Wycieczkę organizuje 
sekcja turystyczna.

. W A LN E  ZGROM ADZENIE K RAK . ORR Z W IĄ ­
Z K U  LEKKOATLETA. CZł.EOO. W  dniu wczoraj­
szym odbyło się Walne Zgromadzenie K  0  Z. L  
A  z udziałem 9 klubów, w  tern 1 z Tarnowa. Po 
złożeniu sprawozdania przez ustępujący Zarząd 
Wywiązała się długa i żywa dyskusja. Na wnio­
sek przew. komisji rew izyjnej p. Kuczera udzielo­
no Zarządowi absolutorium i wybrą^o nowy Za­
rząd w  składzie: Prezes kpt Frączfeitwicz, człon­
kowie pp. Isemberżankn. Chocz,ner. Ri.ngei, Buko­
wski, kpt Wilczyński. Kornaś, Antosz, Lubaczew- 
skk Scheller, Kozłowski. Komisja rewizyjna: Ku- 
S,zer> fcpt. Kwiatkowski. Delegatami na Walne 
-gromadzenie P. Z. L " A. w  W arszaw ie wybrano 

PP Iscnberżankę H , kpt. L  Frączikiewiozą i K 
Getorsama.

R t P t R T U A B  K W O T K A T R Ó W  

BAGATEL „Kochankowie'1 (Vilma Ranny). 
COkSO: „K o t* * ;a z (air»ai|em“ .

!? "̂ ”»6 T ^ ^ o z ą t  w  poszuikiwaniłi noclegu"

les Farrell). ” ^  (Janel Ga~nOT ‘ Char"

UCIECHA: ,Awau-urv paryskie".
W AND A: „Pał i Patachon jaiko bohaterowie lil-

mu‘‘.
WARSZAWA: „Niezwyciężony",

4Turiański, Kamilla Horn
Jfjh.j Ssarrymore

stworzyli przepotężae arcydzieło filmowe
B U R 2 H

KRONIKA

Wschói 
słońca 

7 m »4

31
P on ied z ia łek  

17 T e w e t

Zachód 
słońca 

15 m. 33

C D CZYT PROF. bRODELZFIEGG W  S A L I 
K IN A  „W A R S Z A W A ".

Jutro we wtorek wygłosi członek Egzekutywy 
: Światowej Organizacji Sjońskioj w  londymie, pro­
fesor Uniwersytetu w Leeds, S. Brodetztki odczyt 
na temat: „Naród Żydowski a Erec Izrael w  obec­
nej chw ili" (w  języku żydowskim).

Początek o godz. 11-ej p rzed n i. P iiety wstępu 
w  ceniie 50 gr. i zł. 1. do nabycia w  dniLu odczytu 
przy kaisiie kinoteatru „W arszawa" od godz. 9-tej 
rano.

ZJAZD „AGUDAT HANOAR HAIWRI “
Wczoraj wieczorem roz.poozął w  Krakowie w  

w ielk iej sali kahału obrady zjazd młodzieży sjou- 
skiej ..organilzowanej w „Aguda- łiainoar Haiwru/* 
z uóiaiałem litcznjioh delegat*w z Kratkowa i pro­
wincji. Zjazd zagaił prezes p. Frond, poczem po­
witał zjazd prezes Egzekutywy org. sjońsMej Dr. 
I  Scbwaaizbart. Następnie poseł dr. Tnor. wygłosił 
przepiękne przemówienie w języku hebrajskim, 
poświęcane Achał H namów., poesem prof. B. K yp- 
j.aport przemawiał również o Achad Haarrae. Daiiś 
ioczyć się będą ohrady ziaztlr Szczegółowe spra­
wozdanie z przebiegu wczorajszej Akademji A- 
cbad Haamowskiej zamieścimy w  jednym z naj­
bliższych numerów.

STROJENIE SIĘ W  CUDZE PIÓRKA...

W  komunikatach, rozesłanych prasie krakowski ej, 
chwali się prezydium naszego kahału między inne- 
mi „u/twoinzonieni przez gminę kasy pożycziKowej 
dila drobnych kupców i rękodzielników"... Szanowni 
panowie, jakże można tak... przesadzać? Kasę poży 
czikową (Żyd. Komitet Ratunkowy, obecnie Stow. 
„GmiŁlas Cliasudim") utworzył specjalny komitet, 
który z gminą iako taką h.ie miał i nie ma nic współ 
nego. Girniua zobowiązała się ootpr".wda subwencjo 
nować kasę, ściągnęła nawet na ten cel znaczny do-, 
datek do podarku donicat y.k a linego, ale — — dotąd 
pozostała dtiużiią przeważną ^.zęść ^nbwcuicjk L.okal 
Ka.sy, względnie Stow. „Grnilas Chasudim" mieści 
się w  Stow. Kupców (Grodzka 43), a duszą tej całej 
akcji i bezinteresownym, ofiarnym je: kierownikiem 
jest p. Rafał Pfeffer, który ani do prezydium, an.i na­
wet do rady kahału nie należy. Prezesem „Gmiłas 
Chaswidlim" jesn wiprawidzie p. prezydent gminy Dr. 
Lamdau, ale z tego chyba nie wynika jeszcze, aby 
uitworzeinie Kasy pożyczkowej można zapisywać na 
koauio działatouści kahału. Pocóż więc stroić się w  
ciudiZŁ piórka?...

PODW13ŻKA CZYNSZÓW MiESZKAŃ  
JEDNOPOKOJOWYCH.

1 dniiem 1. stycznia 1929 r. komoi-ne mieozkań 
jednoiizbowych i jednopokojowych z kuchnią wzro 
śt ie z 55 na 61 urocent czynszu przedwojennego. 
Za Każdą koronę, płaconą w ozerwcu 1914, płacić 
się będzie w  pierwszym kwartale 1929 po 6406 gr. 
Ponadto w  dalszym ciągu lokałorow ie tych miesz­
kań obowiązani są ponosić dodatkowe opłaty za 
wodę, podwyższone w m. Krakowie z 4 na 5 proc. 
czynszu przedwojennego w  stosunku rocznym.

SYLWESTER DZIENNIKARSKI W  STARYM 
TEATRZE.

Komitet Syndykatu Dziennikarzy Krakowskich u 
stali! wspaniały program artystyczny, który zain­
auguruje wieJ/ką Sylwestrową Redutę, rozpoczyna­
jącą się w poniedziałek o godz. 11‘30 w salach Sta­
rego Teatru. Prócz wymienionych już artystek i at 
■tystów, którzy wystąpią z oryginalnym, specjalnie 
dila nich napisanym wesołym repertuarem, wezum 
udział wszyscy artyści warszawscy przebywają;y 
w Krakowie, z królową piosenki Hanką Ordonówną 
na czełe. Artystki i artyści wymienieni pozostaną na 
Reducie do końca zabawy.

Trzy  nagrody w postaci drogocennych kryszta­
łowych flakonów zawierających słynne perfumy 
„Bijou de P a ra " w  skórzanych, dukatowern zlotem 
zdobionych szkatułkach, przyznane będą królowej 
Nowego Roku, właścicielce najpiękniejszych oczu i

najwytworniejszej sylwetki. Nagrodzone panie, otrz.y 
niaią także specjalne dyplomy projektu artysty ma­
larzu prof. Henryka Dietricha. Tańce prowadzi prof. 
Hankus.

— JUTRZEJSZY NUMER „NOWEGO DZIEN­
N IK A "  zawierać będzie 16 starań di-uiku.

— POSIEDZENIE KOMITET !  PA N  DLA KE- 
REN KAJEjIEYH, odbędzie się dzisiaj w  pon :- 
dziadek o god-. 7‘30 w  Lokalu Zrzeszenia Kobiet 
Żyd., Rynek gł. 29. I p.

_  PODATEK OD NIERUCHOMOŚCI, nada m. 
Krakowa ustaliła na onegdajszem posiedzoniu wy­
sokość dodatku do państwowego podatku od nie- 
ruchomoś i na 100 proc., oo ozu.aeza podwyżkę te­
go dodiattku o 25 ąrocemit. W  siprarwoadanaiu naszera 
z posiedzenii. Rady miejskiej podano przeo otmyŁaę 
że stawka lego dodaitku nie uległa zmiame.

_  KitAje o  W  SKI TEATR ŻYDOWSKI. Ltoiś, W 
poniedziałek, dwa przed stawienia o 8‘30 i  11‘30 
wiecz. — wielka noc sylwestrowa pi. „Weseitnj 
suęl" Na Dogaty ptrogram złożą sie pierwszomaędtne 
sizlągiefy, pełne werwy, sizampańskiego 1 tcjnoinŁ
i dowcipu   grane pc rac pierwszy w  Ktaikow«ł
jak: „Król cyrku" — kapitalna farsa, „Janda do 
Ameryki" buffonaaŁ amerył^arsnns: — ora." iw t o ’ 
chwtiile, soetJki komiczne, monokugi, kepieiy, satyry 
wesołe pieśni ludowe, romanse, aanje, tańce. Udział 
bierze cały zespół.

— Z TEATRU M. JM. J. SLOWACEiBOO. Ddk 
w  poniedziałek po raz 36-ty .jKralujWw-jy i  gó­
rale".

—  TEATR RJ3WJI GONG (T A J S K i lz). Dedl- <d
goaz. 7 i 9 wieczór okoząca się wyjątkowem po- 
Wudzeitiibm rewja świąteczna pt. całego". 0.
godz. 11,30 w  Gongu rozpoczyna suę JSaaSons noc 
Sylwestrowa", z udz‘ałem całego zespołu. Dyre­
kcja przygotowaia szereg arcynsiłych naespodzia- 
nek dila publiczności. Pozostałe bilety W ksusóc 
teatru. i

—  IGNACY MANN, znany tenor operowy, kWie*o 
kuircera cieszą -.'aę wszędzie wiełkłem powodzeń 
nieim, wystąpi w Rrakowue w  lóedizieię 6 stycztw 
w Starym Teatrze i wykomr bogały program, zło­
żony z pieśni i aryj operowych.

—  ALEKSANDER WIELHORSKI, znamy 1 ceaUwr 
pianistajkomipozytor, oraz ZINAIDA KOWARSKA, 
znakomita śpiewaczka, wystąpią w r*ątek 4 styczrŁ 
w sali Bottoiisfkieigo. Bilety (ber nadwyżki w przed 
sprzedaży) jiuż do nabycia w  kasóe pnzy sali

— Na /w e s e l s z y  s v l w e s t e r  w  k r a k o w ie
odbędziif' się dziś, t. ]. w pottieuziałeE 31 bm. o gudz, 
7'1S wieczór, oraz o goaz. 11*15 w nocy w teatrze 
„Bagatela" i punktualnie o god: , 9 wieczór w  Sta 
rym Teatrze. Świetni artyści warszawscy z niezró­
wnaną H.aniką Ordonówną, główną poot-orą teatr# 
„Quii pro quo", polską Yvette Guiibert, na czełe — 
przygotowali na Kraków specjalny wesoły, dotych­
czas w  Krakowie niewidziany program sylwestro­
w y, w którym królować będzię humor, dowcip. P:o 
senka, taniec i satyra. Paryskie tam.arki Alina Ko­
nopka i Stanisława W elana w> stąpią w  progi amie 
sylwesirowjm  z noweiij' Kireąći.ittii tjnecznem.' I za- 
prezentują naszej puihlńczności caty szereg wspania­
łych paryskich kostiumów. BLloty na wieczory syl­
westrowe w teatrze „Bagatela" są do nabycia w i,a- 
sśę teatru „Bagatela", na jedyny zaś wieczór sylwe­
strowy w Starym Teatrze w  kas.a dziennej Starego 
Teatru. — Jutro, t. j. w Nowy Rok, o godz 5 i S wie 
ezór pożegnalne występy Ordonówny j je: zespołu. 
Program będzie powtórzeniem programu sylwestro. 
wego.

— PARA OSZUSTÓW7 . .POŻAROWYCH". W
czr<sie od <ln. 1. 1], cło dr,. 6. 12. p o jaw ił siię na 
krakowskim  bruku pewien osobnik z kołtjetą, ictó- 
iz y  zb iera li pieniądze od różnych kupców i prze­
m ysłow ców  w  K ra kow ie  na ogłaszan ie - wyoh 
firm  w  czasopiśm ie pt. ..Walka z pożarem ". Ze 
względu na to, że osobnik ten i ow a kobi-eta zo­
sta li przez I. Kom isarja t polic ji w  K ra kow ie  przy- 
tizymand pod zarzutem oszustwa, zainteresowane 
Hriny, które w ; lacity osobnikom tym jak iekol­
w iek  kw oty na reklamy, ze chor zg io ić swe pre­
tensje w  Kon-isirrjacie z powołaniem  się na Nr. a* 
ktu odnośnej spraw y ICp. 2200/28.

sT p A ^ T T H H S i^ rliny, szuiury, przędzę szewską ; rymarską, osnr-Jjj 
wę do kilimów, knoty bawełniane, trawę morską, j 
raśnty płótna tąpie er skie, gurty transmisyjne, ko-| 
noipie oraz wszełK-ie wyroby w  zakres powroż 
ąictwa wchodzące, poleca:
362S er Fabryczny skład jjjjj
h. Finkelstein, Kraków, Wielopole 23. lek 42/9.1 ■
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PRZEGLĄD FILMOWY
Kino NOWOŚCI, Ha rowfiśi fia 21. Dziś W ielka sylwestrowa rewja humoru Kino W©W©Ś€!, Strtrewf&tna

M 6 DZIEWCZĄT W POSZUKIWANIU KCCLEGU
rozkoszna pikantna komedja pełna humoru i śmiechu, 4 gwiazdy Jenny Hugo, Ernest Verebes, Georg Aleksander, Adela ban drock

w giównych rolach
Humor! śmiech! zabawa. - Wspaniała wystawa. - Przepiękne Girls, kabarety, dancingi, przekoi.iiczue sytuacje - Nad program aktualności 
Fccsefek sf * nsdw o « ce z. 5, ostatniego o gcdz. 10-30. b zii najrozkoszniejsze zaoaw«3 sylwestrowa.

Tragikonsizm wesołka Chaplina
Fregment z odczytu, wygłoszoh^o w kr&kowskiem Madio

...C6ż CharŁie Chaplin ten wesołek, siejący na- 
pozór beztroską wesołość, człowiek wyzwalający w 
nas śmiech, może mieć wspólnego z  tragiczną 
koncepcją bym, z typem metafizycznego tragizmu? 
To połączenie wydaje nam się paradoksem- a jednak 
po głębszej analizie dojdziemy do zrozumienia arcy- 
luclzkiego tir agi żarnu tego wesołka.

Chaplin — aioo tragedia człowieka samotnego.-}
Samotnych ludzi z«iały i  dawniejsze epoki, ale do­

piero na«ze czasy wyhodowały coraz czyściej w y­
stępujący typ człowieka samotnego Ubiegłe stule­
cia bj ły niejako z twardszego zbudowane materiału, 
bardziej scementowane i nie pozwalały człowieko­
w i ua Samotną włóczęgę po bezkresach ducha. Na­
rzucały trn ciągłe prawdy, dawały mu pewne i nie 
ulegające wątpliwościom odpowiedzi na t. zw. pieką­
ce problemy i zagadki byifcu. Człowiek wiedział, że 
ijest cząstką woętkczego społecznego organizmu, że 
ten kolektyw, ta dusza zbiorowa jest nieomylnym 
sędzią, któremu bcjwtzgięiłme należy się podporząd­
kować. Dziś relatj wizm rozluźnił społeczne wiąza­
dła, dziś odczuwaniy swą przynależność do w.ek- 
sasgo kolektywu jako tyranję, przeciwko której z 
całycn sił się buntujemy. Rozbieżność między nasze 
ml Instynktami a naszym imifalektem — oto tło, na 
którem wyrasta i pogłębia się uczucie naszej ducho­
wej' samotności.

A takich samotników!, takich nieprzystosowanych 
do społecznych warrmnfców bytowania ludzi, żyjących 
na krawędziach bytu, nie umiejących znaleźć konta­
ktu z resztą społeczeństwa, jest niestety coraz wię­
cej. Cechuje ich nieśmiałość, tótiorą maskują często 
złoś iwą ironią, serce przepojone jest tkliwą dobro­
cią, bo przeczucie im mówi, że brutalne chamstwo 
wdepcze tą dobroć w błoto codziennej szarzyzny, 
tęsknią za szczęściem, o które walczyć nie mają od­
wagi, bo nie umieją sob>e torować drogi łokciami. 
Miijaią się też zawsze ze szczęściem, które niuspo- 
strzeżone przecimdzi obok nich. Wystarczyłoby tyl­
ko jię schylić, tylko rękę wyciągnąć, ale nienawist­
ne losy unoszą ch w  inne strony, pędzą ich na oślep 
przed siebie, a gdy ,&ię nachylają, podnoszą grudki 
Nota, poplamione okruchy, które spadły ze stofu 
wezęśliwyeh losu wybrańców. Ich modlitwy o szczę

ście. ich łkające prośby o ciszę i wyzwolenie, nigdzie 
żadnego nie cudzą eona. M‘ędzy nim a światem 
jest twarda ściana, której nietylko głową, ale i tę­
sknotą przebić nie mogą

T.ikich to ludzi daje nam Chaplin we wszystkich 
swoich kreacjach. Niemiecki literał Hans Siemen o- 
powiada nam przygodę pewnego subtelnego i boga­
tego człowieka. „Gdy wyszedłem z kina, —  opowie­
dział niiu ów nieznajomy, — zetknąłem się ze jwCjO 
służącą. I ona widziała. Chaplina, była wzruszona 
i inaczej wyglądała, niż zwykle. M-imowcii zbliżyliś­
my się ku sobie, jakbyśmy się bardzo tern spotka­
niem ucieszyli. Nie wiedziałem, co mam jej powie­
dzieć, byliśmy oboje nieco zażenowani, ale miałem 
wrażenie, że innie i moją służącą łączą wspólne wę­
zły braterstwa1'.

Oto uczucie, które budzą w nas filmy Chaplina. 
Wyzwalają w  nas uczucie solidarności ludzkiej, ka­
żą nam być dobrymi, zmuszają nas ao współczucia 
z ludzką niedolą.

A czyni to Chaplin, którego nazywają zwyikle tyl­
ko Komiki e j  Ale czy Chaplin jest anprawdę tylko 
kom.kem? Może jeść raczej filozofem, który daje się 
nais/czerszej intuicji prowadzić za rękę, a ta Intuicja 
szepce mu do ucha, że życie nie jest ani tylko do­
brą ani tylko złe, ani tylko piękne, lub tylko okrop­
ne, nie wyłącznie tragiczne, ale wyłącznie komicz­
ne, lecz jest tein wszystkłem naraz. Życie składa się 
z pojedynczych fragmentów, a od- nas zależy, byś­
my to fragmenty nanizali na taśmę jakiejś jednolitej 
linii' Nic n,e szkodzi, że ta jednolita linja jest tylko 
n.aszą fikcją, naszą wewnętrzna potrzebą. Dobrze to 
wiedzieć, ale dobrze Jest o tern zapomnieć. Nie ob­
nośmy tylko s wego życia z nadętą powagą, na uczmy 
się dej ostatecznej mądrośJE że jedynie wolnym 
cztowTckicun jest tylko ten, kto potrafi sobie same. 

jniii, swej własnej fikcji parsknąć w  oczy śmiectiem. 
Sm ech przez Izy, — oto. formuła, w  któręi usiłujemy 
zamknąć te najgłębsze doznania, jakie zawdzięcza­
my temu wesołkowi z wykrzywionemi butasami, z 
melonikiem na rozwichrzonej głowie, o oczach peł­
nych tęsknoty, a równocześnie na wszystko przygo­
towanych... M Kanfer.

Czy lubi Pan ryrfe?
Claira Bow, ulubienica publiczności, w 

związku ze swoim ostatnim filmem „Ru- 
dowłosa“ , nadesłała nam poniższy arty­
kulik.

Zapewne jesteście wszyscy w kłopocie, jak odpo­
wiedzieć na tno;e pytanie. Nie chcę Was jednak wpro 
wad/ ać w kłopot, więc — nie odpowiadajcie mi wca­
le. 1 oza-tem pytanie to nasunęło mi się poprostu w 
związku z filmem PARAMOUNTU „Rudowłosa", w 
którym gram rolę główną.

śmiesznem jest zresztą to, co się zwykło mówić 
O podziale kobiet na zdecydowane „typy". Jeśli kto- 
Tyś z was, panowie, twierdz.:; że jego „typem" są 
słodkie blondynki i że tylko z taką się ożeń5 możemy 
nie zwracać na to uwagi. Napewno zmieni pan zda- 
nk.

Miałam dobrego znaiomego, który marzył tylko o 
ognktych brunetkach. Gdy się ożenił, byliśmy wszy­
scy bardzo ciekawi, jak też wygląda jego wybrana. 
Wynbra źaliśmy ią sobie, jako kobietę demoniczną, 
bardzo piękna i zgrabną. Cóż się okazało? Otóż żo­
na 'ego była puichniutką. malutką, poczciwą kobie- 
oinką ' nic nie miała w sobie z tego „typu", o któ­
rym tyle nam opowiadał.

Od tego czasu uśmiecham się z niedowierzaniem, 
ieżci mi ktoś o swoim „typie" duże opowiada. Zdaje 
mi :-ję. że ten nasz „typ" jest tylko wytworem ną- 
sze, fantazji i w życic się go me spotyka.

Dlatego nie należy się zrażać, gdy słyszymy, że 
ktoś nam sympatyczny mówi o typie, do którego nie 
mamy najmniejszego podob' ‘.ństwa. Zazwyczaj są 
to pnsie słowa, wygłaszane często tylko po to, aby 
się wydać bardziej interesującym.

Ne znaczy to jednak, że kobieta, której On" mó­
wi, że jest w jego „typie", może być już zupełnie 
pewną siebie. Bardzo często tak: pan dochodzi po 
pewnym czasie do tegc przekonania, że jego „typ" 
m test zupełnie taki, jak dana kobieta.

Co do mnie, nie mogę stwierdzić, czy jesieni Wą­
scy u „typem’ . Jeżeli jednak powiecie o mnie: „Ona 
wprawdzie nie jest moim typem, ponieważ zasadni­
czo nie lubię kobiet rudych ale iest barcizo miła i 
lub e ją widzieć na ekranie", bęoę zupełnie zadowo­
lona.

Czy nie uważacie, że jestem bardzo skromna?

Pol® Kegri jako Rachel
W  każdem stuleciu żyły kobiety, których imiona 

przeszły do historii. Były to' władczynię serc mę­

skich, przed któremi chyliły się na dum niejsi flo t 
wy. Wystarczy wymiienć Cleopatrę, Hnłenr trojaft^ 
ską, madamt Dubarry, albo wienką ” aktorkę fraoctU 
ską RachcL i

Dzieje wiielknej Rachel odtwarza Pola N e*ń  w  fflhj 
mię „Miłostka i.fetorki" i trudno sobie wyobrazić, 
rzeczywista Rachel by a bardziej p o r y w a ją  od >aL 
jaką podziwiamy na ekranie. i .

O-o wicziuny Rachel, o której wtcględy ubtagafc 
się na'iwy.bi.toiej.sze jednotstoi owej epoki. Ona jednoL 
pozostaje nieczuła i zimnu i '-zaidko kogc obdarza 
wizględami. Pomimo bujinego i obfitującego w przy. 
godv miłosne życia, nie kochftfa one nikogo. Tc tej 
oJśnleiwa ją uczucie dpRaoula Dunnda. Kocha całą 
swl-m duszą. Niedługo jednak, irwa jej szczęście. In­
trygi jej dawnego przyjaciela zagrażają karierze }ej 
ukochanego. Zdobywa się ona więc na ofiarę najwię 
kszą i  gra przed nim komedię tak, że jej aikocha^j. 
tracf w nią wiarę i OTuiszaza na zawsze.

Postać Rachel, uszlacheti tona przez mistrzowską 
grę Poli Negri, daje niezwykle harmonijną i ujmując- 
cą całość. „Miłostki Aktorki" jest to obraz o dużej 
wartości aitystycznej.

Przeszłość reżyserów filmowych
Każdy, kto interesuje sit. filmem wogóle, a nie tyl­

ko aktorami, — napewino niejednokrotnie zadawał 
sobie .pytanie: Jarca była przeszłość więksuiośct re­
żyserów filmiowydi, zanim poświęciii się swej otec 
nej pracy?

Ni& łatwo ria to odpowiedzieć, chociażby dlatego 
żo najbardziej dzisiaj znane i p idzlwiia-ne nazwiska 
rekrutują się z ludzi, którzy mieli przedten najróż­
norodniejsze zawody i stanowiska.

1 !it.k Ernest Lubitseh, który uledawuio kręcił ala 
PARAMOUNTU fijm z Jairinlngsem p. t. „^atrjota", 
był i.ajpi.erw uczmeir w sklepie gaJaiueryjnym, a pó­
źniej został aktorem.

Tw órca słynnego obrazu „Skrzydła", V'UUbm W «II 
mań który obecnie realizuje obraz z W allaoe‘em 
lieary, był podczas wojny św iatowej łMiikieim.

Malcolm St. Clair, twórca wieJu filmów, niięczy 
i mierni „M ężczyźn i wolą blond y.n ki" (obecnie i.akrę- 
ca fdm p. t. „The Cauary Mmrder Case") był z za­
wodu nfeoijyniklc-ni.

Clarence Bauger był grawerem, a przecież to jemu 
właśnie zawidztęczamy szereg doskonałych filmów 
z Chrą Bow i Bebe Daniels.

Victor Fleming, twórca fiunu „Nieipotrzebcy czlu- 
w iek", rozpoczął swoją karjerę jako automobiUrta.

Frank Strayer, któremu zawdzięczamy film „Mo­
ra,n of the Mariiies", był z zawodu architektem

Najciekawszą jest jednak his.to-ja Richarda Wal- 
lace’ i, twórcy filmu p. t. „The Shopwor.n Angei- 
By. on ni mniej, ni więcej, jak tylko... grabarzem.

Celem uniknięcia przerwy w wysyicć 
pisma, prosimy o rychłe odnowienie 
jłrenumerały na miesiąc styczeń 1929 r.

PANIE! 30 żló-tych oszczędzacie, dając śniegowce 
do naprawy nowym elekt,rycznym'.sposobem: Leser- 
kiewicz i Ska, Kraków, plac Szczepański 2. 3578ek

ŚNIEOOWCE Odnawia ny najnowszym elekt-y- 
-znym sposobem Prosim y nie zwiekać na ostatnią 
chwilę. Leserktowicz i Ska Kraków, plac Szcze­
pański 2. 3594ek

Nauka królu
le ganoiclej bielizny damskiej, [»ośdelowej i męskie?, 

fasony n: iinodniejsze, rozpoczyna się we czw jnek , 
t. i. dnia 13 b. m. Informację i wpisy codziennie od 
godz. l l — l, w Ogr^sku Pracy, przy ul. Mikołaj­
skiej 9, II. pięóro.
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